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Ł F O R M A P O D A T K U O B R O T O W E G O 
^finicja handlu hurtowego ustalona.— Zakłady 
3?? mysio we, pracujące na „lon", płacą 1% od obrotu. 

będą załatwiane w ustawowo przewidzianym terminie. 
S l H Ń k i korespondent „Republi-
P bonuje: 
•<jj °m'sja do przeprowadzenia re-
-s 4 J^tku obrotowego uchwaliła 
0 ^ Posiedzeniu definicje handlu 

stwierdzając, iż za sprzedaż 
^ to^ W a ż a s te zbyt wszelkiego ro-

i« \ ^ W y ^ c z n i e kupcom, prze-
?' 'roi"' k o , k o m rolniczym, produ-
| vo*|^ "ym .przedsiębiorstwom pań

stwowym i komunalnym, oraz organiza- Dalej komisja ustaliła, że patent można 
cjom ubezpieczeniowym, społecznym wykupywać także w styczniu roku ble
dła odsprzedaży lub dalszej produkcji. 

Opodatkowanie obrotów przedsię
biorstw handlowych uzyskanych przy 
sprzedaży towarów po ich przerobieniu 
w obecnych przedsiębiorstwach orzemy 
słowych (t. zw. prace na „lon") 

USTALA KOMISJA NA 1%. 

źącego a nie koniecznie w grudniu roku 
poprzedniego. Komisja ustaliła, i e wy
dawnictwa dzienników, pism periodycz
nych oraz książkowych nie opłacają po
datku obrotowego, lecz płacą tylko opła
ty za patent. Wreszcie wprowadzono do 
ustawy przepis głoszący, że jeżeli po
datek obrotowy został wymierzony, a 

płatnik od wymiaru odwoła sle, to 
ODWOŁANIE MUSI BYĆ ZAŁATWIO
NE W USTAWOWO PRZEPISANYM 

TERMINIE, 
gdyż jeżeli nie będzie załatwione, to płat 
nlk zapłaci podatek tylko w myśl swe
go wniosku zawartego w odwołaniu. Na 
wszystkie powyższe poprawki minister
stwo skarbu wyraziło zgodę. 

% 0 r y w Łucku 
P^dcą s i ł? 18 M A Ł A . 
\ KORESPONDENT „REPUBLIK I " ( B ) 

V j|[ i ś rny wczoraj, że wybory do 
r e £u Łuck — Równe odbę-

% l ? kwietnia r. b. 
dowiadujemy się, że nie od-

° n c w tym terminie, gdyż W 

i 
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' ^ y p a d a j ą żydowskie święta 

i? }0 S E * M U W O K R E S U Ł U C K ~ 

• ™ą się więc w niedzielę, dnia 
5 wybory do senatu na terenie 
• *a wołyńskiego odbędą>»«si% 

ą niedzielę, dnia 25 maja T. & 

^Ory w Sando
mierzu 

Cf t f z ć ś GŁÓWNA 

C poludniu odbędzie się w mi-
' L sprawiedliwości posiedzenie 
,rjhlsjl wyborczej, na którem 

J ? e b<?dą rezultaty wyborów 
^ndomiersk im. 
jpJJ£nie. główna komisja wybór 
. , ^ V a dz i weryfikację manda 
ifault z ' i s t Państwowych, gdyż 
k 'tatów wyborów sandomier-
k t

P a ń s t w o w a P.P.S. utraci je-
DSI • a lista państwowa stronnic

z o zyska jeden mandat. 

chce stwo-
r*yć rząd 
^SZELFTTĄ cenę. 

Paryż, 27 lutego. 
własny „Republiki"!. 

-.(L.^wiadczył po swei wizycie rlHert Republiki w pałacu Elizej-
« \ j ? z le kontynuować narady z 

fytl!els»mi świata politycznego. 
W* 0 godz. 15 złoży on oonow-
Phyt

 n to\vi sprawozdanie 

K N {

 N A R A D 

k r o j o n e pesymistycznie. 

' J. 

Zucn waf y 
przed stacją autobusową przy u l 

na Kupca 
Łagiewnickiej. 

Bandyta wyrwał swej ofiarze teczkę zawierającą 10 tys. zł . 
Wczoraj wieczorem dokonano w Ło

dzi niezwykle zuchwałego napadu ra
bunkowego na kupca z Łęczycy Samue
la Diamenta, który B A W I Ł W Łodzi W 

sprawach handlowych. Diament co pe-
W I W H C Z Ł I S - przyjeżdżał do Łodzf na inka
so należności od tutejszych kupców, z 
którymi pozostawał w stosunkach han
dlowych. 

Diament bawił w Łodzi zazwyczaj 
przez kilka dni, poczem po zainkasowa-
niu większej kwoty pieniędzy wracał do 
Łęczycy autobusem. 

Łodzi przed dwoma dniami i w tym cza
sie zdołał zainkasować ogółem 10 tys. 
złotych. Wieczorem postanowił wrócić 
do Łęczycy, jak zwykle autobusem^ 

r ramwajem udał się na stacje auto
busową, znajdującą się na ul. Łagiewnic
kiej Nr. 2. Pod pachą miał teczkę, zawie
rającą 1.0 tys. złotych. 

. W momencie, kiedy wysiadł z tram
waju i szedł w kierunku stacji autobuso
wej, podszedł doń z tyłu jakiś osobnik, 

Dtamant padt na ziemie, zalewając 
sie krwią. W ostatniej chwili, przed utra
tą przytomności zdolal zaalarmować 
przechodniów, którzy rzucili sie w po-
ścia za udekafąciun bandytą. 

Do ciężko rannego kupca wezwano 
pogotowie ratunkowe. 

Za bandytą wszczęto tymczasem 
energiczny pościg, iv czasie kfórego 
rzucił on teczkę. Władze policyjne, któ
re natychmiast zjawiły sie na miejscu 

który tepem narzędziem uderzył go w' napadu, zarządziły obławę. Bandyty do-
tyl głowy, WYRYWAJĄC jednocześnie tecz- | tychczas jednak nie ujęto. 

Ostatnim razem Diament przybył do \ke z pieniędzmi. 

Banda fałszerzy i handlarzy żywym towarem 
ujęta została dzięki energj i przodownika policji n i e świeżsk ie j . 

Wicekonsul amerykański zakonspirowanym wodzem bandy. 
Warszawski korespondent I „Republiki (B) rej stał niejaki Moryc Baskin i 

telefonuje: konsul Stanów Zjednoczonych 
wice- Przodownik Stryjewski stwierdził, że 
Harri do mieszkańca Nieświeża Dawida Baśki 

W uzupełnieniu wiadomości D O D A N E J Hall, dowiadujemy się, że do wykrycia na przyjechał brat jego, obywatel ame-
W C Z O R A J przez „Republikę" o wvkryciu 
wielkiej B A N D Y F A Ł S Z E R Z Y P A S Z D O R T Ó W i 
H A N D L A R Z Y żywym towarem, na C Z E L E któ 

całej B A N D Y przyczynił sie w najwyż
szym stopniu przodownik policil w Nie
świeżu Stefan Stryjewski. 

z wy-

on utworzyć gabinet za 
Mimo to otoczenie Tar-

* * 
i* 

W Paryż, 27 lutego. 
a Agencja Telegraficzna). 

'^'kontynuując narady, przyjął 

m 
"OLI 
«v , n 'u Wiktora Berarda, sena-

° f a ° ^ i c y demokratycznej, He-
z Barety i Dignaca. republi-

' ^ O W Y C H . 

AJKLT* — 
i . ! 22 marca wyznaczono proces 

( i ' ' ^ ' y księżna. Monaco • Ł « P i n -
MKni"fdzie się w Monaco 
B . . " d n i j . 

Dekret prasowy Melony. 
€ D W I O S N A USTANIA ZOSTAŁA I U Z O G Ł O S Z O N A . 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) l znosząca dekret prasowy z dnia 10 maja j Warszawy, gdzie zdołał ustalić, że Ba 

rykański Moryc Baskin i zawarł znajo
mości z całym szeregiem podejrzanych 
dziewcząt. Stryjewskiemu nie nodobał 
się Baskin i dlatego przedsięwziął O D 
śledztwo na własną reke. 

Pewnej nocy Baskin cichaczem wy
wiózł z Nieświeża trzy dziewczyny, a 
mianowicie Henrykę Fabrvkantówno, 
Marję Mirska i Mirę Dwirecka. Przodów 
nlk Stryjewski pojechał za Baskinem do 

telefonuje: 11930 r. Uchwała ta obowiązuje od dnia 
Dziś ukaże się numer dziennika ustaw, ogłoszenia jej w dzienniku ustaw, a więc 

noszący datę dn. 28 lutego 1930 r., w któ I od dnia dzisiejszego dekret prasowy 
rym ogłoszona zostaje uchwała sejmu, | przestał istnieć. 

Poseł Czetwertyńshi znowu prezesem 
k o m i s j i s e j m o w e f d o z b a d a n i a 

z a j ś ć z o f i c e r a m i . 
Warszawa, 27 lutego. 

(Polska Aeer; ia I eleiiraficzna) 
i przyjął, pokreślając, że czyni to nie ze 
'względu na inny skład komisji ale wy-

Dziś pod przewodnictwem marszałka łącznie, aby prace komisji przyspieszyć 
Daszyńskiego odbyła swe posiedzenie i jaknajprędzej Z A K O Ń C Z Y Ć . 

ulewnych dcsjczów nastąpiło 
lip m i ' skutkiem którego dwa<do-

C?(ery osobv poniosły śmierć, 
s ^ l y poważnie ranione. 

komisja do zbadania zajść w gmachu 
sejmu 31 października ub. roku, wybie
rając na wniosek posła Liebermana, prze 
wodniczacym posła Czctwcrtyńskiego. 

Poseł Czelwcrtyński przewodnictwo 

skin ulokował wszystkie dziewczyny w. 
pewnym hotelu. 

Dopiero teraz zawiadomił on o wszy 
stkiem policję, która wkroczyła do ho
telu i zastała trzy dziewczyny w stroju 
Ewy w towarzystwie Baskina. którego 
natychmiast aresztowano. 

Na skutek interwencji iednego re 
wspólników, a mianowicie wlce-konsula 
Harri Halla wypuszczono go wkrótce n t 
wolność. 

Śledztwa jednak nie zamknięto, a o-
becnie doprowadziło ono do wvkrycia 
całej szajki z jej przywódca Harri Hal
lem na czele. 

Postanowiono, Zgodnie Z Wnioskiem — Ambasador polski przv Kwirynale, St»-
refer. Liebermana, zgłoszonym i przy- f a n Przezdzfccki wydał obiad na cześć mini. 
jętym na posiedzeniu komisji 13 lutego, ^ s k * r b u

 r

5 c n a t o r a M o v : ° i ' e f . °»« m i f l i s ł r * 
J V J , r . , . , i 1 wo ny ijcn Gazzera. Na obiedzie były obecne 
na nastepnem posiedzeniu przesłuchać m & i ^ n k i o b u m M s U 6 v / o r a z p l I c d s t a w i c i e U 
pod przysięgą 13-tll Świadków. Jkorpusu dyplomatycznego przy Kwirynak. 
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Przeciw podatkowi od obrotu 
Uzasadnione zastrzeżenia łódzkiej Izby przemysłowo-handlo
wej. — Nowela, która nie poprawia, ale pogarsza sytuację. 

Odbyło się w Izbie przemysłowo-
handlowej posiedzenie komisji podatko
wej, poświęcone rozpatrzeniu rządowe
go projektu ustawy o zmianie podatku 
przemysłowego i powzięciu decyzji w 
przedmiocie ustosunkowania się do te
goż projektu a to w związku z faktem, 
iż łódzka Izba na zjeździe izb przemy
słowo - handlowych, który odbędzie się 
dziś, dnia 28 b. m. w Warszawie refe
rować ma sprawę, jakie stanowisko w 
stosunku do projektu zająć winien samo 
rząd gospodarczy całej R. P. Komisja, 
w której obradach wzięli udział w cha-

sunek komisu, w szczególności, czy od
nośny dowód atąnowić mają wyłącznie 
księgi handlowe, czy też również umo
wa względnie nota komisowa. Brak wy 
raźnego przepisu w tej mierze dopro
wadzić może do dowolnej i nierówno-
miernej interpretacji w praktyce wymia 
nowej; 

4) iż nowe zasady opodatkowania 
POŚREDNICTWA HANDLOWEGO, 
które wprowadza projekt są w wyso
kim stopniu szkodliwe dla interesów 
życia gospodarczego, gdyż według 
brzmienia noweli pełną stawkę podatko 

rakterze rzeczoznawców również przed wą obrotową uiszczać musieliby rów-
stawiciele wszystkich organizacyj gos- nież pośrednicy, trudniący się sprzedażą 
podarczych m. Łodzi, stwierdziła jedno- j niewyrabianych w kraju surowców 1 
głośnie, iż projekt nie przynosi istotniej-: półproduktów nieodzownych dla krajo-
szej naprawy wadliwych 1 dla życia go-;wego przemysłu. Odnośne przepisy no-
spodarczeco szkodliwych postanowień. weli godziłyby w szczególnie dotkliwy 
ustawy o państwowym podatku przemy. sposób w interesy ^ m „ M ~ 
słowyra, wobec czego bezwzględnie do- "WŁÓKIENNICTWA ŁÓDZKIEGO, 
maga się rewizji I uzupełnień, Idących' gdyż koszt podstawowych surowców 
po-linji uprzednio już zgłoszonych przez, (bawełny, wełny etc.) 
związek Izb wniosków I poprawek. Ko
misja stwierdziła, lż zadośćuczynienie 
podatkowemu postulatowi, którym by
łoby zupełne 

ZNIESIENIE PODATKU PRZEMY
SŁOWEGO 

iest wprawdzie go względów budżeto
wych niemoillwem do zrealizowania, I 
drugiej jednak strony życie gospodar
cze nie odniesie żadnej korzyści z re-

wówczas do wysokości pełnej stawki 
podatkowej od całego obrotu pośredni
ka, co z kolei jako czynnik podrażający 
kalkulację, pogorszyłoby i tak trudne 
warunki konkurencyjne tute'szego prze
mysłu. Kardynalnym postulatem jest 
przeto, by przedsiębiorstwa pośrednic
twa handlowego, działające na rachu
nek osób nleoplacająeych podatku prze-

izb zmianie ulec winien art. 7 a, doty
czący 1 proc. stawki ulgowej stosowa
nej przy obrocie przedsiębiorstw prze* 
myślowych, odsprzedających swoje to
wary innym przerabiającym je wzglę
dnie zużywającym zakładom przemyslo 
wytns 

7) lż podatek wyrównawczy winien 
być pobierany na granicy celnej Rze
czypospolitej równocześnie z pobiera
niem cfa, czego projekt noweli wbrew 
zgłoszonym w tej mierze postulatom 
Związku izb wyraźnie nie ustala; 

8) iż bezwarunkowo uzupełnić nale
ży nowelę postanowieniami, zmieniają-
cemi podstawowe przepisy proceduralne 
ustawy i warującemi należytą prawo
rządność w dziedzinie ich poboru, w 
szczególności zaś wprowadzić należy 
zasadę * 
JAWNOŚCI POSTĘPOWANIA WY

MIAROWEGO I ODWOŁAWCZEGO, 
przewidzieć ustawowo przy zachowa
niu specjalnej procedury możliwość 
ograniczenia egzekucyj w wypadkach' 
gdy płatnik wniósł przeciw wymiarowi 
odwołanie oraz znowelizować przepisy 
0 trybie uiszczenia wpłat miesięcznych 
1 zaliczek na poczet podatku przemy
słowego: 

9) iż wobec notorycznego faktu. ?e 
znaczna część podatku od obrotu uisz
czana jest od niezrealizowanych tran-
zakcyj, na których płatnicy ponieśli efek 

D c l i I d n i n a s t ę p n y ' 1 " 
Emocjonujący dramat salonuwy ^ 
tyczny, osnuty na ve n i 

dwojga kochających sle \ ^ J j 

ROZKOSZ ZEMStT 
„ROZKOSZ ZEMSTY" daje ff$$L» 
rozkow wzrokową J wielkie * w 

v U, . J E N I E artystyczne. - R I R F A S F H 

Kobieta bez serca. Odtrącony 'sa
dzony. Ku sławie. Nikczemny Ą 
L I I a na bagnisku. Triumf 3S3 

Okrutna zaplata. W szale 
w r o l a < * głównych-' 

AONES HR. ESTERHAZV. P p 
DORA. GUSTAW D ^ T O 

Orkiestra pod dyrekcja P- K- %D 
RA. - Początek seansów of^4%0T 
po pol. ostatniego o godz. I ^ j l * „ , ' 
w niedz.. soboty | św ! cta od 1°°* J ' 
do 3-ej po pot. wszystkie we]S' 

UWAGA: W Ł O Ń Y ' biletów 
I miejsc zostały obniżone ns »' 

mjejsc l i na zl. ! • » 

Hukają 
Się d( 

'""Orząt 

"a tei 
°Sóle, 
ftto i 

Przci 
ma 

myślowego a trudniące się sprzedażą 
niewyrabianych w kraju surowców I półjtywne straty, wprowadzić należy moż-

formy połowicznej, bo nieuchylającej produktów, opłacały podatek nadal tyl-; Hwość wyłączania z podstaw opodatko-
głównych niedomagań podatku przemy- ko od prowlzfl a nie pełnego obrotu to- 'wanla nieściągalnych należności. 
słowego, który w naszych stosunkach warowego. Celem zapobieżenia nad 
stał się jednym z czynników, utrudnia- miernemu i gospodarczo nieuzasadnio 
jących normalny rozwój życia gospo
darczego 1 dotkliwie potęgujących jego 
przeciążenie podatkowe. W szczególno
ści w wyniku gruntownej analizy pro
jektu rządowego komisja stwierdziła; 

1) iż stawka ulgowa' dla handlu de
talicznego bezwzględnie winna wejść w 
życie równocześnie z obniżoną stawką 
dla handlu hurtowego t. j . już z dniem 
1 kwietnia b. r. Wobec bowiem kryty
cznego położenia handlu detalicznego, 
który w nader silnym stopniu ugina się 
pod brzmieniem dekapitalizacji 1 prze
ciążenia podatkowego niedopuszczalne 
jest odraczanie ulg, z których korzystać 

nemu przeciążeniu podatkowemu komi
su na rzecz firm zagranicznych, nleod-
zownem jest również wyraźne zazna
czenie w ustawie, iż podatek przypada
jącym od obrotów . komisantów wynosi 

Na tem samem posiedzeniu komisja 
zapoznawszy się z wniesionym do sej
mu projektem posłów socjalistycznych 
w sprawie zmiany niektórych postano
wień ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, powzięła opinję, iż pro
jekt ten zmierza do 

pół proc, z brzmienia noweli bowiem NIEREALNEGO W NASZYCH STO 
wyprowadzić można wniosek, iż staw- SUNKACH PODWYŻSZENIA SKALI 
ka jego przewidziana jest w nledopusz- PODATKU, 
czalnej wysokości 2 proc, względnie bd przypada'ąćego od dochodu sfer przemy 
1 kwietnia 1931 —- 1 proc ; |slowych i handlowych i nacechowany 

5) iż bezwzględnie wprowadzić nalc 
ży do noweli upoważnienie dla mini
stra skarbu, uprawniające go w razie 
udowodnionej potrzeby gospodarczej do 
zniżenia względnie zupełnego umorzę-

ma-handel do 1 kwietnia 1931 r., jak to n l a s t r ł p v podatkowej dla całych gałęzi 
m a n n i e n r O i e k t ; l...— • __,_T planuje projekt; 

2) iż zawarta w rządowym, projek
cie definicja handlu hurtowego posia
da nadmiernie ścieśniający charakter, 
co znaczny odłam przedsiębiorstw han
dlowych, które zadośćuczynią nawet 
wymogowi prowadzenia prawidłowych 
ksiąg handlowych, niesłusznie pozbawić 
może prawa korzystania z pół procen
towej stawki ulgowej, która wprowa
dzić ma w życie nowela; nieodzownem 
jest przeto utrzymanie definicji handlu 
hurtowego w brzmieniu zaproponowa-
nem w ministerstwie skarbu przez zwią 
zek izb; 

3) iż projekt niejasno normuje spra
wę, jak udowodniony powinien być sto-

względnie całych kategoryj przedsię 
biorstw przemysłowych i handlowych: 

6) iż zgodnie z wnioskiem związku 

jest tendencjami, bezsprzecznie idącenti 
w kierunku Jcszcte silniejszego zmniej
szenia rentowności prywatnych gospo
darstw, podczas gdy reforma podatku 
wprost przeciwnie winna u nas pójść 
w kierunku złagodzenia nadmiernej pro
gresji. Z przytoczonych względów ko-
mis'a kategorycznie wypowiedziała się 
przeciwko odnośnemu projektowi. 

D z l ć I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i stawy p. t. 

Królowa 
bez korony 
ReiyserJI Franka Lloyda. 

W r o l a c h głównych: 
Corrlnne Grlffith 

VICTOR VARCO.il 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 

SZ. BAJGELMANA. 

Teatr Świetlny 

C A S I N O 
D i i i I d n i n a t t w m r c h ! 

Najnowszy film produkcii polskiej 1930 r. wytwórni Leo-Film 
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^Masowy eksP 
dziewcząt do '0 
WŁADZE NIEMIECKIE TRALE HANDLU ŻYWYM T0 ^ 

Berlin, ^ 
(Telegram własny , ,ReP u b I ' ' v 

W związku z 
t a j e m n i c ^ % 

dem 9-cIu młodych dz l ew^^ 
na do Ameryki południowi' j 
zorganizowany na szeroka s K 

żywym towarem. 
Jak komunikuje konsula*: # 

ski w Berlinie, w Buenos A V, 

jak, 
S l s 

P 

Sr, 

l ier j 

1 M 

Je się centrala przedslęblor 5 1^ 
dlu żywym towarem pod $ |cj,|(H 
Clark, pod egidą tego P r z „ 0 $ • 
znajdują się na terenie * p 

ł Innych miast Argentyny h * to 
wlarnle I inne miejsca r ° l

 n ^ > 
charakterze bardzo podejrz3' 

Przeznaczone do eksP 
częta muszą przebywa^ ^ 
tych co noc od 9 do 4, ^ ' „ t o ^ t 

Z A A I I 3 R A

( R T , A v gości Dziewczęta *»»•••-•- ^» 
stały do tego przedslęb , o r

 ł C i ' 
niejaką panią Schmelilin«» ^ 1 
c i - lkę handlu żywym 

' Niemcy. „HfK 

pg. nleimiertelnaj powieści S T E F A N A Ż E R O M S K I E G O . — Scenariusz: J Gardan. 
Rczv»erja: Juliusz Gardan. — W rolach głównych: N O R A N E Y I A D A M B R O 
D Z I S Z w roli generała Polenowa: B O G U S Ł A W S A M B O R S K I . Dalsza, obse.de. sta
nowią: Eugeniusz Bodo. Stefan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, Irena Datma, Ludwik 
Fritscbe i- inni, •— Orkiestra pod dyr, L, Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 po poł, 

Dziewczęta, zwabione: k 

,roku przez panią Schnie" ^ ] 
i wróciły do kraju podaj* 8

 jsacli-
w wzbudzających grozę 0 P d 

11 kto" .v 
Konsulat a rgentyński .^ ppW. 

dnie poinformowany l e 

organizacji wydał szereg ^ o f t uniemożliwić dalszy tran 
cząt do Argentyny. 
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Kryzys gospodarczy i samorząd. 
Mio 

i, dający się kryzys gospodar
kę dotkliwie na budżetach na
rządu, co wywołało żywą 

' n a temat gospodarki samor zakole, przyczem w dyskusji tej 
*?$to i niezupełnie słuszne sio-' 

Tak np. jedno z pism kra-, 
Ĵf* Przeciwstawiając stan budże-

,ai Iast
 małopolskich sytuacji finan-' 

f'4.a s t b. Kongresówki dowodzi, iź 
lekko- ; 

- który 
* a ^ c h ostatnich jest 
,^'yścig inwestycyjny -

C |e wywołał kłopoty finanso-
S z e r egu miast — nieopatrzny.! 
2 aPomina to pismo, że w b. 
orząd w całem tego słowa 
n , e istnieje, w tych zaś ra-

aklch pracuje obecnie, sam<» 
a t na długo przed wojną, mó 
e i ) szych czasach zrobić to i 

U°°il naogół nienazbyt wiele i 
1 miasteczek w Małopolsce 

. lnów„jak wielkiego zachwytu. 

wości", bardzo chętnie pożyczała, dzię
ki czemu życie gospodarcze w Niem
czech podsycane olbrzymierni strugami 
dolarów i funtów zaczęło pulsować sil
niej nawet, anie l i przed wo;ną. Z chw'lą 
gdy nadszedł kryzys, który się zbiegł z 
terminami'spłaty rat pożyczkowych — 
miastom zaczęło okropnie dokuczać roz
dęcie budżetowe, tembardziej, iż to sa
mo równocześnie przechodzi skarb R/.c 
szy niemieckie', który nie może przyjść 
miastom z wydatną pomocą. 

Tak więc w Niemczech nabgól roz
wiązano już kwestję mieszkaniową, ba 
nawet sam przeszło 4-miljonowy dzis-aj 
Berlin posiada tysiące wolnych miesz
kań, wielkie liczebnie, jeszcze przed woj 
ną miasta grubo zaokrąglono, przemysł 

zaś zamerykanizowano, ale mimo to, nie 
którzy twierdzą, że właśnie dlatego — 
liczba bezrobotnych w Niemczech wyno 
si ponad 2 V 2 miijona, a równocześnie 
wzrasta z dniem każdym liczba komuni
stów, jako wyraz powszechnego nieza
dowolenia z panujących stosunków go
spodarczych. 

Mimo takiego, zdawałoby się bezna
dziejnego, stanu rzeczy, niemcy nie my
ślą bynajmniej zwalniać tempa w dalszej 
rozbudowie życia gospodarczego, rozu
miejąc, że jeśli różnych zawiłych kwe-
styj społecznych nie rozwiąże intensy
wna, nakładowa praca gospodarcza, to 
zwolnienie tempa — może się okazać 
wręcz zabójcze. 

Nasz młody samorząd popełnił zape 
wne wiele błędów. Ale z tego nie wyni
ka, że na przyszłość winien on się ogra
niczyć do — utrzymania własnego apa-

' ratu urzędniczego. Niestety, źle Jest in
westować, zwłaszcza jeśli się to czyni 
za drogo pożyczone pieniądze, ale gorzej 
jest znacznie stać w miejscu i nic nie ro
bić, aby nie — wydawać. Naturalnie sa
morząd, jak i władze centralne, stojące 
przy swoich ogromnie złożonych war
sztatach mi/szą się liczyć z racjami eko-
nomiczuemi dnia dzisiejszego, niemniej 
jednak za wszelką cenę muszą warszta
ty te nastawiać odpowiednio do współ
czesnej temperatury społecznej. 

| J.Cz. 

fcy specjalnie stawać w obró
bki miast, czy też powiatów 

^ v k i , tembardziej, żc w slu-
.>adkach sami podnosiliśmy 

jj°mle głos krytyki I ostrzega-
m r > ' samorządowych przed nie-

'ngażowanlem się w wydat-
W|?'a wydatki na cele mało pro-
w l 6 Ale zarzutów tych nic można 

I 

» , 

a i b o g a t s z y k r a j w E u r o p i e . 
n i h * m i o „ n a w Z ł 0 t a i towarów.--Napływ pracujących cu-
ffzfe^ r o , n e 9 ° z u m y s ł o w y m . 

B , H a c . Musimy wszak — mimo 
^ zbliżać się ku Europie i upo 
[, , n ' eJ, a to wymaga, niestety, 

„MJ s ^ ofiar i wysiłków. A cho-! 2tflj?)ecne
 w y t a * K 0 W ( > ciężkie 

iHj ^ największą wstrzemięźli-
*M J ? 2 ' o w n y c h inwestycjach, na-

. ać" kontroli dotychczasowe 
• Slż 

Francja, której udało się wygoić ra
ny wojny, a przez energiczną politykę 
Poincare'go opanować inflację, uchodzt 
dzisiaj za najbogatszy kraj Europy. Za
wdzięcza ona tę sytuację nietylko mąd
rej taktyce swoich mężów stanu, ale głó 
winie charakterowi i energji najszerszych 
warstw ludt«>ści, jakoteż j całej społecz
nej strukturze kraju. 

We Francji mamy najszczęśliwsze po 
łączenie 
państwa romJczego z państwem prze-

myslowem. 
J E I S Z C Z C zawsze większa część ludności 
(54 proc.) żyje i gospodaruje na wsi. W 

ubiegłym roku żniwa były rekordowi: 
100 milionów centnarów metrycznych 
przy wewnętranem zapotrzebowaniu 90 
milionów. Do tego nadzwyczajne boga
ctwa naturalne, kopa!n ;e węgla, które 
przez nabyte wraz z Alzacją i Lotaryn
gią złoża rudy żelaznej, otrzymały pożą 
dane uzupełnienienie. Rozwój przemy
słu francuskiego w latach ostatnich po
stępuje krokami tak olbrzymiemi, że mi 
nister prp.cy, Loucheur, widział się zmu
szonym do przeb :e'£ów f nie dlatego, aby 
przemysł nie był dość ęolidmie ugrunto
wany, ale z obawy, by przy dalszym roz
woju nie zabrakło koniecznych ludzi t 

; zetowania i gospodarowa-1 
to jednak nie Jest i nie może 

.ji^rządu ideałem „siedzieć i 

4, 

0l 

I* 

Spollczkowany pos. 
araie IscscIsEie r e a g o w a ł , , h o n o r o w o . 

! ^ świat" i doświadczony są
decki znalazł się w sytuacji 

Warszawski 
telefonuje: 

korespondent ..Republiki" (B) 

1%. 
h' 

W rezultacie onegdajszej-awantury 
na komisji wojskowej sejmu i spolicz-
kowania posła Dąbrowskiego (Klub Na-

miast niemieckich rodowy), sppliczkowany poscl zwrócił 
się do prezydjum swego klubu z zapy
taniem, jak ma reagować na te obrazę. 

k° ^ V ' e ' e Korszej niż samorząd 
, Podaje „Kolnische Zcitung * 
w&szość 

anych w wysokie budżety, 
etowy zamknie olbrzy

mem. Tak np. Dusseldorf bę-
J^oboru 3 i pół miijona ma-
' Dortmund 

Wobec tego prezydjum klubu naro
dowego odbyło wczoraj posiedzenie i 
stwierdziło, że zajście to nie powinno 
być traktowane na drodze postępowania 
honorowego. 

W ten sposób poseł Dąbrowski uzy
skał dla swego honoru swoisty rodzaj in
strukcji od prezydjum klubu. 

7 i pół miijona 
lj - — 3 miljony mk. i t. d., 
J r ' in, którego budżet wynosi 

a mk. (akurat tyle, ile wynosi 
' ' • I F T L G 0

 D a n s t w a ! ) oblicza swój 
°k°io pół miliarda mk. 

JTFD Jjny, które spowodowały ten 
s 1$ ^ w Niemczech mają charak-
j, <K> jak u nas. Wprawdzie w 
a W | w e wszystkich większych i 
$K 1 J a s t a c h jeszcze przed wojną 
i ' i ^ ^ l y już niemal wszystkie 
, i # ^ "rządzenia, aliści wszyst
ko* ^ Po wojnie zachorowały na 
fi> i e"tości**, wcielając do siebie 
ij dl tereny wiejskie, które 
\oP l ^ a l t europeizować. Wiel-

^ l l i l , ! ^ obecnie wyłazi |m „ho-

Program finansowy Rzeszy. 
rao£HIWO&& Î WARESALCJNIISFII m m sicino-

w i s f a i t H K a i n i s t f r o f i m a n s ó w . 

l > 
Przyłączone obszary do-

_Sti ^'ast zbytnio nie podniosły. 
* w ^ 2 e n i e ich pochłania olbrzy-

iak wiele miasć polskich, 

Berlin, 27 lutego. 
(Po l ska Agencja l e legra f icznn) 

Dziś przed południem rozpoczęły się 
pod przewodnictwem kanclerza Rzeszy 
Mullera narady gabinetu Rzeszy nad 
przedłożonym przez ministra finansów 
Moldenhauera programem finansowym. 
Naradom tym cała prasa niemiecka przy 
pisuje znaczenie decydujące o istnieniu 
gabinetu. W posiedzeniu uczestniczył 
również min. spraw, zagrań. Curtius. 

Min. Moldenhauer w obszernym re
feracie uzasadnił preliminowany budżet 
na rok 1930. Nad wywodami d-ra Mol
denhauera wywiązała się dłuższa dys
kusja. Narady gabinetu napotkały na 

większe trudności, aniżeli początkowo 
przypuszczano. 

rąlk do pracy. We Francji już teraz pra
cuje 
trzy miljony robotników cudzoziemców, 
z których macany odsetek stanowią po 
lacy, pozatem włosi, czesi i belgowie. Cy 
fra bezrobotnych wykazuje miesięcznic 
300 do 400 osób. Francja jest jedynym w 
Europie krajem, który się poszczycić 
może tem, że niema w nim bezrobocia. 

Francja jest też krajem pracy. Poję
cie, zaczenpnięte z literatury lub z odwie 
dzin nocnych lokali Paryża, że francuz, 
a zwłaszcza paryżanki, używa i naduży
wa uciech życia, jest 

z gruntu fałszywe. 
Nikt nie umie pracować piihref, gorli
wiej, niż frapcuri, jeden z nąjckromnieitt 
szych i najosz-czędniejszych narodów w 
Europie. Ale szczęśliwe naturalne wa
runki, skarby zemi, i kraj urodzajny, bo 
gate a bliskie kolon-e nie są jedyną pod 
siawą, nie tworzą same z siebie boga
ctwa państwa i narodu. Dopiero czło
wiek stwarza dobrobyt. A Francuz u-
miał to czynić i u m e w stopniu fak wy
sokim, że dziś Francja na międzynarodo 
Wyra rynku pieniężnym jest rywalką 
An,glji i Ameryki. Bank Francuski groma 
dzi od dłuższego czasu zapasy złota. 
Dzś zapasy złota Banku Francuskiego 
przswyż;za;ą zn?cznie zapasy Banku 
Angielskiego. Pod koniec 1928 r. rezer
wy wynosiły 28.9 miljardów franków pa 
picrowych, które w przeciągu półtora 
roku do stycznia tego roku wzrosły do 
sumy 42.9 miljardów franków papieio. 
wych, podczas gdy rezerwy złota Banku 
Angielskiego w tym samym czasie wyno 
siły tylko 150.7 milj. funtów szterlingów. 

„Televox" na stacji telefonów 

W łonie centrum zaznaczyły się sil- j Wyrazem tego bogactwa jest niska sto 
pa procentowa, która w roku Ubiegłym 
wynosiła we Francji przeciętnie 3 i pół 
proc , a teraz obniżona została do 3 pr« 
Francja unreściła jui wielkie sumy za
granicą, tak np. 16 miljardów franków w 
obligacjach trustu Kreugera. RównoczeA 
nie poczyniła vgromme inwestycje w kra 
'ju. Pomimo to, jak wynika z debat w par 
lamencie, ani inwestycje, ani udział w 
zagranicznych przedsiębiorstwach nie 
wyczerpały zapasów płynnego kapitału 
Francji. Niemcy, Austria liczą na francua 
kie subskrypcje projektowanych poży
czek. 

Słowem Francja dzisiejsza wraca zno 
wu do dawnej roli bankiera Europy^ 

ne tendencje w kierunku poparcia żąda 
nia daniny, za którą mieli się — według 
informacyj dzienników — wypowiedzieć 
na posiedzeniu dzisiejszem ministrowie 
centrum Wirth i Gerard. 

W zwązku z tą sytuacją — jak po
daje prasa, możliwe jest przesilenie na 
stanowisku ministra finansów. Sytuacja 
wychiie sie tembardziej skomplikowaną, 
że jak wiadomo, partja centrum uzależ
nia swoja zgodę na przyjęcie planu 
Younga od uprzedniego przeprowadze
nia reformy finansowej. 

w pośpiesznem tera-
|ili^Vuią swoje sieci wodoclągo-
lL a cyine, tramwaje, unce 1 1 . p. 
|lCz|<1 zagraniczne. Podootile 

J[ rządów Władysława Grab-
^ niemieckie zalecały samo-

.V na;'dywać" coraz to nowe 
i ociągać na nic pożyczki za 
„I-granica zaś, dla której sa-

l"iiecki był „wzorem wzoro-

l u f l K l c i m g ł o s e m osfiaeajwał sic; 
w c i o r a f d o a b o n e n l ó w 

Dziś w nocy łodzianie, którzy zatnie- j naraz 
rzali skorzystać z telefonów, celem prze czem w swoim czasie donosiła „Repub* 
prowadzenia rozmowy, przeżyli emocjo- lika", że na stacji telefoniczne] w Lodzi 
nujące chwile. Miast przeciągłego buczę zainstalowany jest „telcvox", mówiący 
nia, do którego już wszyscy zdążyli się automat, którego głos, rownv i dźwięcz-
przyzwyczaić, usłyszeli naele czysty ! ny zastąpić ma przeciągłe buczenie, 
głos ludzki, powtarzający bez D R Z E R W Y | „TeIevox" działał przez pół godziny 
„centrala, centrala, centrala, centrala...", od 12 do godziny 12.30 w nocv. Były to 

W pierwszej chwili nikt nie mógł się próby przed ostatecznem włączeniem 
zorientować o co chodzi. Czyżby ska-. mówiącego automatu do telefonów, po-
sowane zostały automaty, a Ich miejsce czem znów w słuchawkach odezwał się 
z powrotem zajęły telefonistki? Lecz I dotychczasowy sygnał buczący, (i). 

W dniu wczorajszym w wiciu miastach 
! odbyły się manlieatacje bezrobotnych, kierc-wa-

przypomnieli sobie wszyscy, o 
ne przez komunistów. . 

W Los Angelos grupa kobiet i mężczyzn 
tubylców w liczbie okoio 3 tys udała się w po
chodzie pod gmach ratusza, rios^c sztandary 
z napisami: „Precz z kapitalizmem, clicamy pra
cy!'' 

Manifestanci zostali rozproszeni prze* od
dalał złożony z 300 policjantów, którzy posłu
giwali s i ę , gazami łzawiącemi 

W Chicago policja aresztowała w czasie 
wielkiego wiecu bezrobotnych 135 osób kobiet 
i mężczyzn. 

W Seattled i w Bostonie odbyły się nodob-
ne roanifes-taoje, w czasie których ooli»'a are» 
tztowata ich organizatorów. 
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Człowiek w getrach i nałogowy 
Tajemnice konsulatu amerykańskiego w W arszawie.™ Wicekonsu'j 
który potrzebuje pieniędzy i konsul, który lubi wódeczkę.—„Dzie^ 

liczące po 40 lat.-Zdradziecki telegram. 
świecie D Y P L O M A T Y C Z N Y ^ * * 

IN 

'IA.TEK 

Skandal w warszawski 
Niezwykła afera fałszerstw naszpor-

tów i wiz wjazdowych do Stanów Zjed
noczonych wykryta w konsulacie ame
rykańskim w Warszawie, wywołała 
wielkie wrażenie. 

Do afery wplątani byli/oprócz Baski
na i jego towarzyszy, konsulowie ame
rykańskiego konsulatu w Warszawie, a 
mianowicie wicekonsul Harry Hall i kon 
sul Stanów Zjednoczonych, adwokat Da 
wis. 

Pierwszy z nich, wicekonsul Hall przy 
był do Polski jeszcze w 1 9 2 0 roku z mi
sją amerykańskiego „Czerwonego Krzy
ża", pracując bardzo gorliwie w czasie 
działań wojennych. 

Po kilku latach swego pobytu w Pol 
sce, Hall wrócił do Ameryki i złożył 
podanie do departamentu stanu w Wa
szyngtonie o przyjęcie go do służby kon
sularnej. 

Wobec tego, że Hall poznał stosun
ki europejskie, został mianowanv 
wicekonsulem amerykańskim w Rydze. 

Tam Hall ożenił sie z łotewką i po 
pewnym czasie przeniósł sie na stano
wisko wicekonsula amerykańskiego w 
Warszawie. 

Od tej pory Hall stale 
pożyczał pieniądze. 

wenjowania w sprawie wiz. 
Baskin początkowo zaofiarował wi-

ce-konsulowi Hallowi większa 
pożyczkę w dolarach, 

a następnie poszło już gładko i Hall za
czął przyjmować od Baskina łanówki. 

Wzamian za to Hall miał ułatwić Ba-
skinowi wydawanie nielegalnych wiz a-
merykańskich. 

Jak wielkie rozmiary przyjęła ta afe
ra świadczy fakt, że w tej chwili w kon
sulacie amerykańskim w Warszawie 
znajduje się 
140.000 podań o zezwolenie na wyjazd 

do Ameryki. 
podczas gdy konsulat wyt uszcza tiajwy 
>u do 6.000 osób do Amervki. 

Wice-konsul Hall nie był iednak w 

wielką płatnie. ,„.ratora Za zezwoleniem prokura1 Następnie odbywało sie 
skalę i I & zezwoleniem proiu- , Q r | 
FAŁSZOWANIE METRYK ŚLUBNYCH ncwiono ^ . . nFrES^'.ILL* 
H N . K I N N A W I Ó Z Ł ze soba oryginalne do-1 ZBADAĆ TREoC Baskin przywiózł ze sobą oryginalne ao- Z . U / \ U I \ V n \ w v ~_ v V S , 
kumenty osób, przebywających w Ame- Okazało się, ze depesza fci kumenty osoo, przeDy \vajacvcn w M U C - 1 0 , v , w a T f - K iuż *VŁAL 
ryce i tutaj zawierał na ich imię śluby ła do Baskina, który, Jaj. J» zto»JK 
z mtodemi dziewczętami, k . ó r e następ- donio, w międzyczasie D ;* v entf T f L o d 

nie wywoził rzekomo do mężów do Ame 
ryki. 

Wice-konsul Hall podpisywał osobi
ście nielegalne wizy, nie wciągając ich „Nie 
wszakże do ksiąg konsulatu. 

Kiedy przybył do Polski nowy kon 
sul generalny Stanów Zjednoczonych, p 

zwolniony na skulek miw . 
Ł ŁJ W WINI W U J I • v» KJI*~ • — f\;Ki* inm. 'UG7VI 
sula Dawisa zbiegł do ^T:*s[cĄM '. 

Treść telegramu b y ł a J J rf% ™ 
nie telegrafów^' pisać, 

stoi bardzo źle, przyiezdzan' 
Wówczas dopiero wvsz»" „ „ p \ 

t a c 

p ,nlezv 

, P r z < 

J ? i ' 0 r a 

w reda 
N i vvicc'konsu1["Hau'iest wmlcsz a , , v _ * 0 ^ u 

Coirśtwierdził on pewne nadużycia, ale całej afery. j e o^L^ysz^ 
Hall pobierał w konsuw 1 

w żaden sposób nie można było wykryć 
sprawców. Konsul generalny powierzył 
kontrolę tej sprawy właśnie Hallowi, 

stanie sam przeprowadzać malwersacji który spraw.al wrażenie bardzo 
i w tym celu zapoznał Baskina z kon 
si.lem Stanów Zjednoczonych adwoka
tem Dawisem, człowiekiem zresztą so
lidnym, lecz 
NIESTETY, NAŁOGOWYM ALKOHO

LIKIEM. 
Baskin zaczął bywać w'towarzystwie 

konsula Dawisa w pierwszorzędnych lo 
kałach restauracyjnych, gdzie układano 
jednocześnie wespół z wice-konsulem 
Hallem plany nielegalnego wysyłania 

GORLIWEGO URZĘDNIKA, 
zwłaszcza, że odznaczał sie niesłychaną 
surowością w stosunku dc urzędników 

wysokości . ,~CI FRF^W 

200 DOLARÓW M - ^ E ^ . C T i ^ 
Sędzia śledczy apelacVJflJjtttjsl* 

szczególnego znaczenia, P- s0ra*'( 

pośrednictwem ministerstwa i t * 
gianicznych zwrócił sie d o

l n r i j a sPp 

konsulatu, których za byle błahostki o- rykanskich z żądaniem wv i 

co zwróciło uwagę kolegów w konsula- emigrantów do Ameryki 
cie. Fałszerstwo paszr^rtów i wiz ame 

Na usługi Halla chętnie śpieszył z po rykańskich odbywało się w trojaki spo 
życzkami Moritz Baskin, obywatel ame | sób. Najpopularniejszym systemem było 
rykański, który stale plątał sic oó kon
sulacie,, 
w białych getrach i amerykańskich oku

larach. 

skarżał przed konsuhteni generalnym 
Tc bardziej jeszcze u łatwiało zadanie 
Hallowi i cala ia afera nigdy może nie zo 
stałaby wykryta, gdyby nie 

ZWYKŁY PRZYPADEK. 
Otóż Hall niedawno wyjechał na ur

lop wraz z żoną. 
Stanowisko jego.na ten czas miaFza-

jąć nowoprzybyły konsul amerykański 
z Kopenhagi. 

Porządkując szufladę biurka wice 

cćw afery. ^ CAŁY 
Pomiędzy rządem polskim \ 0 T I ^ będ 

stanów Zjednoczonych ISTNIE b V C " TOS 

cja, na mocy której na żądanie ^ JJIIY 
tda polskiego poszkodowane*" r j f V I Y N 

mę, począwszy od 1 . C 0 0 dola" ' 
amerykański jest obowiązani 
władzom polskim prze stępce- JJJJ 

wysyłanie „dzieci", do rodziców, zamie
szkałych w Ameryce. 

Wtyrn celu Baskjrt fałszował'metry
ki osób pełnoletnich, przerabiaiac w pa-

1 Jako obywatel amerykański BaSkin' lr'craćh"rcTi' w l e k i ^ t o obaj konsulowie 
miał prawo wstępu do konsulatu i inter- petrzyli przez palce. 

Wydani mają być i f^^.-ctro ^ 
Warszawy: Morytz BaSKin.' k i j 
nik Leon Szapiro, niejaki M0* | c V 

konsula, znaleziono jakieś pokwitowanie niak tudzież wicekonsul ł" rJa1'10 

z wysyłki depeszy dó'Nowego Jorku, za stający, z prawa QteOT\ u *;» # 
wierającej 69 Słów. 

Wzbudziło to pewne oodeirzenie^ 
gdyż konsulom przysługiwało 'prawo 
wysyłania depesz przez konsulat bez-

I Konsul Dawis nie J^ioiii^l 
gdyż będąc w służbie q V 1 ; cK*1' 
korzystał w Polsce z prawo 
jainoscl. 

Zjazd koleżeński 
żołnierzy. 

W ub. niedz :elę dnia 23 b.rn. odlbył 
się w Warszawie w 11-ą rocznicę walk 
w obronie kresów wschodnich zjazd ko 
leżeński „Orląt lwowskich" byłych żoł
nierzy 4 baterji haubic pol. 8 pap. formo 
wanej w Rembertowie w listopadzie 
1918 r. w pamiętnych dniach rozbraja- Pracy l 
nia okupantów niemieckich. 

Skład baterji stanowili wówczas w 
większości akademicy wyższych uczelni 
którzy porzucili ławy szkolne, by bro
nić swą piersią granic Zmartwychwsta
łej Ojczyzny. 

4 baterja haubic brała czynny udział 
w odsieczy i oswobodzeniuLwowa, szcze 
golnie zaś odznaczyła się w zaciętych bo 
jach w czasie oblężenia Bełzę przez prze 
ważające liczebnie siły nieprzyjaciela. 
Za swe czyny baterja była wymieniona 
w komunikatach sztabu generalnego. 

Zjazd rozpoczął się o godz. 10-ej na
bożeństwem żajobnem w kościele garni 
zonowym za poległych i zmarłych towa 
rzyszy broni: podniosłe kazanie wygło
sił wspominając bohaterskie dzieje ba
terji — ks. dr. Kalinowski, poczem ucze 
stnicy zjazdu udali się na grób Nieznane 
go Żołnierza, gdzie złożyli wieniec. 

Podczas popołudniowych kilkogodzin 
nych obrad przyjęto szereg rezolucji, ma 
jących na celu utrzymanie ścisłej łączno 
ści, tak towarzyskiej, jak i z 8 pap. jako 
pułkiem macierzystym. 

Uchwalono wydać „Księgę Pamiątko 
o bojach^ baterji haubic o wscho-

Reorganizacja lecznictwa w Łojjf 
Nowy podział dzielnicowy w Kasie chorych. - PoliKliniJ^ 
lecznictwa specjalnego.- Od 1 marca obowiązują nowe za' 

W związku z okólnikiem p. ministra jątkiem terytorium znajdującego się na 'nej do Milionowej; 
V-ta dzielnica obejmuj - c y ; l l 

sowy teren działania ' , c

p i 

opieki społecznej p. komisarz I wschód od ulicy Kilińskiego, która ' to 
łódzkiej kasy chorych wydał szereg za-1ulica od ulicy Nawrot do ulicy Dąbrów- S U W Y i c i c h u < , i a i « . . - r , e j ii* 
rządzeń wprowadzających nową organi- sklej stanowi wschodnią granicę dziel- plus terytorium lecznicy , 

lecznictwa kasowego na terenie J nicy; | od ulicy Kilińskiego toa 
do ul. Dąbrowskiej) zację 

m. Łodzi: 
Nowa organizacja zostanie wprowa

dzona stopniowo, a od dnia 1 marca r. b. 
obowiązywać będą zmiany następujące: 

Miasto Łódź podzielone będzie na 
pięć dzielnic, a mianowicie: 

l-sza dzielnica obejmuje dotychcza
sowy teren działania lecznicy I-ej i wy-

nicy; 
ll-ga dzielnica obejmuje dotychcza

sowy teren działania lecznicy II-ej. 
Ill-cia dzielnica obejmuje dotychcza

sowy teren działania lecznic III i IV-ej; 
lV-ta dzielnica obejmuje dotychcza

sowy teren działania lecznicy IV plus skfad polikliniki III, 
terytorjum, położone na wschód ograni ' 
czone ulicą Kilińskiego od ulicy Ołów 
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zamienione na poliklm^1- e c & l L 
>rzeznaczone do leczenia^ ^Jg N 

Wmunki PROCIF dozmtów. 
Jiomisia rozfemeza toznoezyna procę. 

wą 
dnie rulbieże Rzeczypospolitej, opraco
waną przez speq'alńie wyłoniony korni 
tet redakcyjny. 

Dla przeprowadzenia powziętych u 
chwał i rezolucji zjazdu w salonach re-
stauraqi „Polonia Palace-Hotel" biesia 
da koleżeńska, która w miłym i nad wy | wczoraiszym. Z ramienia 
raz _ serdecznym nastroju przy wspomi- J ^ { i e W o ł c C Ł n e j 

naniu chwil spędzonych wspólne na; . . , *, , ' 
froncie, przeciągnęła się do późnej godzi Z 0 , s t a

H

ł kręgowy inspektor ] 
ny l Wojtkiewicz, który pełnić będ 

Od długiego czasu na terenie Łodzi 
trwa zatarg między dozorcami domowy 
mi a właścicielami nieruchomości, na 
tle unormowania warunków pracy do
zorców. Zatarg ten, przyjął ostatnio bar 
dzo poważny charakter, a nawet groził 
WYBUCHEM STRAJKU DOZORCÓW. 
Władze rządowe postanowiły powołać 
do życia nadzwyczajną komisję rozjem-
czą, która zajęłaby się likwidacją wszel 
kich sporów i nieporozumień i doprowa
dziła do zawarcia umowy między właści 
cielami nieruchomości a dozorcami do
mowymi 

Skład komisji rozjemczej został wyz 
naczony przez władze centralne w dniu 

minsterstwa 
desygnowany 

pracy inż 
zie równo 

negoi"przyczem lecznica 
skład polikliniki III. za^ irist>'TL!V 
stanowić będzie odrębny y 5 t ^ i e 

tystyczny, z którego K° tctyW 
ubezpieczeni, zamieszka l i ^ pn̂  

i n s ^ P 

e s z k a H ^ J L 
łego miasta. Kierownic- k j e . 

le polikliniki stanie dyrC 1*-"y 

lekarz, zaś do spraw njjWf i j j j ^ 

obejmą fachowe siły leKfr

t r , T • 
.tur 

czo-adminlstracyjnej 

"9Q 

cześnie obowiązki przewodniczącego ko ( 

misji. Z ramienia ministerstwa spraw wejinocnika w osobie 
wnętrzmych — referendarz urzędu wo
jewódzkiego p. Chmielowski, z ramienia 
ministerstwa sprawiedliwości do komisji 
wszedł sędzia sądu grodzkiego w Łodzi 
p. Dokont. Poza tem do komisji rozjem
czej zaproszeni zostaną czterej przedsla 
wiciele właścicieli nieruchomości i czte 
rej przedstawiciele dozorców. 

Termin rozpoczęcia prac komisji 
rozjemczej, która zajmie się ostateczną 
likwidacją zatargu, wyznaczony będzie 
w dniach najbliższych. Pierwsze posie
dzenie odbędzie się najprawdopodob
n i e j w przyszłym tygodn.u. 

Zaznaczyć nałoży, ie prsta iowienia 
nadzwyczajnej komisji r cz i ca - . czc są nie 
odwołalne i muszą być ściśle wykonane 

! przez obie zainteresowane strony, (i). 

referenta 

Dyrektor polikliniki jes { 

lekarzem dzielnicowym. , %0% 
kiem wszystkich przychoa'n-nicy. 
cych się w obrębie Jego ^ ' j , , 

Dotąd wszystkie ambuf 7 % U 
gały jednemu kierownictw"-0 a n ' j 
1 marca wspólne kierownic 
torjów fabrycznych Z O ^ \ L ^ 

Będą one objęte wyżej W J 

podziałem na dzielnice. REO^''J, 

W następnym e t a p i e F | 

wprowadzeni zostaną | e K ' n i o \ v 0 1 

a polikliniki przejdą s t o p " 1 

czenie specjalistyczne. ' 
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Wschód słońca 6.25 
Zachód słońca 17.11 
Wschód księżyca T18 
Zachód księżyca 17.24 
Długość dnia 13.20 
Przybyło dnia 3.40 

J5" REGULACJI MIASTA 
J ̂ SIE POD obrady 

MIEJSFCIEJ. 
HO ^ $k dowiadujemy, plan regulacji 

I który wywołał w swoim 
W ich e z v y y W e poruszenie 1 orotesty 
1 y warstw społeczeństwa, został 

nrzez magistrat ostatecznie w 
t< M ̂ faiszym uchwalony. Przy osta 
f ł rJS a k c i l teRO Planu magistrat 

b. w U w a g c Projekt orof. Michal-
jC»°ntrprojekt proi. Rancka. opinie 

g ż e n i a urbanistów oolsklch o-
Wnioski poszczególnych oby-

i ' : f e , l e Plan ten przekazany zosta-
C e miejskiej, która zaimłe się jego 

i i d o l e m . Najprawdopodobniej w 
[ i SM t yR°dniu rozpocznie się sesja 

^ina rady miejskiej, która trwać 
He h m i e s l a c . Posiedzenia odby-

.< J : c d a dwa razy w tygodniu, tak 
9 C ° S t a ł i a k n a irychle i uchwalony i 

w», d o zatwierdzenia władzom 
^ (1). 

^OMOGI DLA NAJ

BIEDNIEJSZYCH. 
^ Pomocy dla najbiedniejszych 
| Z y l luz rejestrację bezrobotnych 
v

t n a r c a t. j . od jutra rozpoczyna 
i c

a n i o zapomóg. Zapomogi będą 
w następującej kolejności: 

VIA — zarejestrowani na litery 

\ h r ? a ~~ zarejestrowani na litery 

j * r ca - zarejestrowani na literę K. 
V j f ~~ zarejestrowani na litery 

^rca - zarejestrowani na litery 

zarejestrowani na literę S 
~~ zarejestrowani na litery 

"""ca. 

i ? 
FHI jj Z W r a c a uwagę, aby bez-
\ t R y w a l i po zasiłki w okrę
CĘ 1 1 3 0 1 1 1 Posiadali przy sobie — ^ . . . . . . . . i " 

D°trzebne dokumenty. 

, n^alidzi pracy 
s?ę równouprawnienia 

bolidami wojennymi. 
6 i a l v w l o ^alu Z.Z.P. przy ulicy 

B N r . 40 odbyło się zebrań e 
S o l i d ó w pracy przy udziale 
RAM 
^ić P v d ł u ż s z e i dyskusji uchwa-

ą'iuzi d o magistratu m. Łodzi, 
f'zvc f a - c y ' ^ ó r z y z^oltii są do 

Public", e ] * Przyjmowani byli do 
tniau y c n Prowadzonych przez 

1 ° Prze ' 0 r a z d o k l u b ó w P 0 5 1 2 1 -

"racy ^ r a b y uprawniała inwa-
i j j 0

 narówni z inwalidami wo-
o t ' r z ymywan ia koncesyj, 

„° P o r i « t U r z ę d a c n państwowych, a 
uniesienie renty tych inwali-

\ |W<J1 wniosek zebrani moty-
^Zy ^ d o t y c h c z a s wypłacane im 

Jią p a nn.iącej drożyźnie nie wy
na najskromniejsze 

(w) 
nauk nawet 

H i r u

X V C z o r a J s z y m sędzia śledczy 
fe w i r ; "P- Grzyś i wiceprokurator 

'UlanoJ; P" L u d w i k Żabiński, zo
il. W a n i sędziami okręgowymi 

(p) 
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Młodzież w miejscach publicznych. 
Nie wolno nieletnim pić, palić i zachowywać się wyzywająco. 

W wazie niestosowania się do PRZEPISÓW nieletni 
będą hawani pwzez sądy. 

w lokalach Niejednokrotnie daje się zauważyć, że 
młodzież nieletnia w miejscach publicz
nych zachowuje się w sposób niewłaś
ciwy i wyzywający. Szesnastoletni 
chłopcy na ulicach i w poczekalniach 
kinoteatrów bez żadnych skrupułów pa 
lą wyzywająco papierosy, w restaura
cjach piją wódkę, hazardują się przy 
różnych t. zw. „automatach szczęścia", 
„kołach szczęścia" itp. 

Ten stan rzeczy można zauważyć 
nietylko na przedmieściach, ale nawet w 
śródmieściu. Społeczeństy/o, wychowa 
wcy przez prasę zwracali na ten stan 
rzeczy niejednokrotnie uwagę, jednak
że, jak dotychczas. 
' nie znaleziono środków na usunięcie 

tego zła. 
Źródło tych objawów leży w braku 
wychowania młodzieży i roztoczenia 
nad nią opieki, a w szczególności nad 
młodzieżą puszczoną samopas, która z 
konieczności musi już od lat najmłod
szych iść własną drogą i 

zarabiać na utrzymanie 
dopomagając swym rodzicom. 

Skutki tego są znane, Gdybyśmy 
przejrzeli kroniki sądów dla nieletnich, 
to moglibyśmy stwierdzić, ż e . nieletni 
przestępcy są 

oiiaraml braku wychowania, 
pozostawionemi sami sobie oraz zgub
nym wpływom ulicy. Stwierdzili to rów 
nież kuratorzy przy sądach dla nielet
nich, których zadaniem jest obserwowa

nie zachowania się nieletnich przestęp
ców na wolności oraz opiekowanie się 
niemi. W celu uchronienia nieletniej 
młodzieży od zgubnych wpływów ulicy 
i złych ludzi łódzki starosta grodzki na 
wniosek sędziego dla nieletnich wydał 
następujące zarządzenia: 

1) zakazał eksploatowanie t. zw. 
automatów zręczności w lokalach pu
blicznych; 

2) zakazał przebywania nieletnim do 
lat 17 w restauracjach i innych lokalach 
sprzedających alkohol; 

3) zakazał wpuszczania nieletnich do 
lat 17 do publicznych sal tańca i na za
bawy, publiczne. W razie przekroczenia 
powyższego zakazu będą karani właś
ciciele przedsiębiorstw; 

4) polecił policji zwrócić uwagę na 

zachowanie się młodzieży 
publicznych. 

We wszystkich wyżej wymienio
nych wypadkach policja w stosunku do 
nieletniego będzie występowała w roli 
wychowawcy, co nie wykluczy jednak 
możności zastosowania do niektórych i 
sankcyj karnych. 

W razie stwierdzenia niepoprawne
go i uporczywego złego zachowania się 
nieletniego, policja kieruje sprawę do 
sądu dla nieletnich. 

By akcja ta dała pożądany rezultat, 
sprawą tą winno się zająć cale społe
czeństwo, a w pierwszym rzędzie 

matki i ojcowie 
oraz nauczycielstwo, idąc z pomocą 
funkcjonariuszowi policji, który będzie 
musiał interweniować. 

Uczniowie muszą nosić tornistry. 
Z€arzqdzenie w ł a d z s z k o l n y c h . 

Warszawa, 27 lutego 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Wydział szkolnictwa ministerstwa 
oświaty stwierdza, że dyrekcje szkół nie 
zwracają uwagi na wykonanie rozporzą 
dzenia w sprawie tornistrów dla ucz
niów. Ministerstwo zwraca uwagę, że 
dzieci w wieku szkolnym zamiast torni
strów noszą teczki lub trzymają książ
ki w ręku, co nie może być tolerowane. 
Dzieci według przepisu muszą mieć wol 

ne ręce w czasie przechodzenia przez 
ulice, a teczki krępują swobodę ruchów, 
noszenie zaś książek w ręku przyczynia 
się do skrzywienia delikatnych młodo
cianych kręgosłupów, zimą zaś noszenie 
teczki jest stanowczo niedopuszczalne. 

Ministerstwo oświadcza, że zwraca 
się szczególnie do dyrektorów wszyst
kich szkół i przypomina o konieczności 
ścisłego przestrzegania rozporządzenia 
o noszeniu tornistrów. 

Upił sie na Śmierć?.. 
Za pieniądze xasiifcon>e otruł sie. atkohotem. 
W domu przy ulicy Wiznęra Nr. 31, 

od szeregu lat zamieszkuję 64-letni ro-; 
botnik Stanisław Grzybowski, który 
ostatnio na skutek ogólnego kryzysu zo-
stał zredukowany i po otrzymaniu za
świadczenia zgłosił się do P. U. P. P., 
gdzie został zarejestrowany, jako bez
robotny. 

Grzybowski dość długo oczekiwał na 
zasiłek, aż w dniu wczorajszym zgłosił 
się do biura wypłat, gdzie otrzymał kil
kadziesiąt złotych za zaległe tygodnie 
z tytułu zasiłku ustawowego. 

Ucieszony tem Grzybowski, po dro
dze kupił butelkę wódki i zdążał do do

mu, .lak to bywa w takich razach, po 
pierwszej — nastąpiła druga butelka. 
W rezultacie Grzybowski przepił całą 
otrzymaną sumę, przyczem popadł w 

stan nieprzytomny i w żaden sposób nie 
mogli go domownicy otrzeźwić. Wresz
cie zaniepokojeni jego bezwładem, we
zwali lekarza pogotowia, który po przy
byciu na miejsce, stwierdził zatrucie al
koholem. Po zastosowaniu prowizorycz
nych zabiegów, zalecił przewiezienie pi
janego do szpitala. W .drodze Grzybow
ski zmarł, nie odzyskując przytomności. 
Zwłoki ofiary alkoholu przewieziono do 
kostnicy miejskiej. (w) 

30 tysięcy robotników kolejowych 
z r e d u k o w a n o w c i ą g u % m i e s i ę c y 

Warszawa, 27 lutego 
(Tel. od wł. korespondenta) 

W kołach pracowników kolejowych 
wielkie zaniepokojenie wywołała wiado 
mość, że władze kolejowe przeprowa
dzają redukcję robotników. Według tych 
wiadomości w ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy zwolniono na terenie całego pań
stwa 30.000 robotników kolejowych, a 
dalsze redukcje mają nastąpić. 

Jak iniormują władze kolejowe. Istot 
nie redukcje takie są przeprowadzane, 

przeważnie jednak wśród robotników 
drogowych, a więc zatrudnionych przy 
naprawie torów. 

Przyczyną tego zwolnienia Jest przer 
wa w robotach inwestycyjnych i ograni
czenie do minimum wszelkich prac nad 
konserwacją torów z powodu najdalej 
posunięte] oszczędności. Oczywiście ta
kie zwolnienie robotników wykazuje w 
miesiącu styczniu I lutym bardzo znacz
ny wzrost bezrobocia na terenie całego 
państwa, 

oszczędzasz r \y 
dużo laiflyŁ 

pieniędzy vjTBr' 

oszczędzasz r \y 
dużo laiflyŁ 

pieniędzy vjTBr' 

OOOOOOCOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Książeczka wojskowa 
nie jest dowodem polskiego 

obywatelstwa. 
Zdarzają się wypadki, że obywatele 

polscy, przebywający zagranicą, zgła
szają się do urzędów konsularnych t 
prośbą o wystawienie im paszportów. 
Konsulaty, w braku innych dowodów, 
stwierdzających przynależność państwo1-
wą, iądają przedstawienia książeczki 
wojskowej. Identycznie rzecz się przed
stawia w kraju, gdzie w razie niemoż
ności uzyskania dowodu obywatelstwa, 
z racji zniszczenia ksiąg ludności stałej, 
w gminie przynależności, jako dowód 
stwierdzenia obywatelstwa bywa uzna
wana książeczka wojskowa. 

W związku z tem min. spraw wewn. 
wyjaśnia, że książeczka wojskowa, wy
dawana częstokroć osobom nie mają
cym ustalonej przynależności do pań
stwa polskiego, nie może być bez żadr 
nych zastrzeżeń uważana za dowód oby 
watelstwa, a w razie wątpliwości wladjse 
administracij ogólnej winny zasięgnąć 
odnośnych mformacyj we właściwej 

P. K. U. 
Pozatem władze administracyjne 

przy rejestracji i formowaniu list pobo
rowych winny wyraźnie zaznaczać czy 
poborowy jest obywatelem polskim, 

czy też zostaje wniesiony do spisu, jako 
niemający ustalonej przynależności pań
stwowej, (w) 

DGŁURNI A P T E K . 
Dziś dyżurują apteki: N. Epstein, 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskie
go (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfcina (Wscho 
dnia 54), J. Koprowskiego (Nowomiej-
ska 15). (p). 
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3eatv9 muzyfui i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. , 

Dii i , w pi.(tek i jutro w sobotę o godzinie 
8.3o wieczorem .Przestępt y". 

Jutro, w sobotę o godzinie 4-ej po południu 
„Dzielny Wojak Szwejk*', 

TEATR KAMERALNY. 
PREMJERA „GRAND-HOTELU". 

Dziś, w piątek, premjera doskonałej współ
czesnej komedji Pawła Franka „Grand-Hotel" 
W przekładzie Jadwigi Migowej, Po rai pierw
szy na scenie polskiej ukaże się ta efektowna 
1 wesoła sztuka, która w teatrach zagranicznych 
zdobyła rozgłos i pełny sukces artystyczny^ Role; 
popisową odtworzy ulubienica Łodzi Zoija Mar
cinowska oraz: Trapsówna St. Daniłowicz, St. 
Michalak, Wł. Ścibor, Wł, 'Staszewski , M, Me
lina i L. Tatarski. Dekoracje E, Pietkiewicza, 

„Grand-Hotel" powtórzony będzie w sobo
tę, niedzielę i dni następne wieczorem. 

, KOCHANEK PANI VIDAL"." » 
W sobotę o godzinie 4-30 po raz bezwzglę

dnie ostatni ciesząca się rekordowe™ powodze
niem karnawałowa komedja Vcrucu:l'a „Kocha
nek Pani Vidal" po cenach najniższych. W roli 
popisowej Z Marc ;nowska. 

Wnicdzielę o godzinie 4.30 po raz ostatni 
głośny dramat J Kaisera ..Dzień październiko
wy'' w prcmjcrowcj obsadzie. 

TEATR POPULARNY. 
Ostatnie powlóizenic „Beczek Złota" 

Dzi*, w piątek po raz ostatni arcyzabawna 
komedia Va1entuie , Beczki Złota", poczem do
skonała ta komedja schodzi z afisza 

PREMJERA „BIAŁA NIEWOLNICA", 
W sobotę premjera rewelacyjnej sztuki w 

trzech aktach, 19 obrazach F Fischera „Biała 
Niewolnica" 

, K 0 1 W BUTACH". 
Dla naszych milusińskich Teatr Popularny 

wyslnwia na ostatki w sobotę o godzinie 4-ej 
min 20 po pol. i w niedzielę o godzinie 2-je 

po poł. pierwszorzędnie grana, przy stale zapeł
nionej widowni bajkę „Kot w butach 1'. 

• TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę; o godzinie 8 30 wieczorem i w 

niedzielę o godz. 4 30 po poł i 8 30 wieczorem 
wyborna krotochwila A. Mttlera „ZONGLERKA 
Z VARIETĘ". 

OSTATNI WYSTĘP BALETU BODENwTESSR. 
Niezwykłe powodzenie zdobył w Łodzi słyn

ny balet Bodenwitser Przez dwa wieczory sa'a 
Fiłharmonji była szczelnie natłoczona publicz
nością, która darzyła wykonawczynie hucznemi 
oklaskami B a l n t Bodenwieser odbędzie się po 
raz ostatni w niedzielę dnia 2 maren, żegnając 
się z publicznością do przyszłego sezonu. Pro
gram niedzielny bardzo bogaty przewiduje nie
widziane dotychczas niezwykle efektowne nu
mery. Początek punktualnie o godzinie 8-ej 
wieczorem. Bilety sprzedaje kasa Fiłharmonji. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
W niedzielę dnia 2 marca, o godzinie 12-ej 

w południe odbędzie się w sali Fiłharmonji 10-ty 
poranek symfoniczny łódzkiej orkiestry filtur-
monicznej, który poświęcony będzie wyłącznie 
twórczości Edwarda Griega, Będzie to drugi 
poranek Gi.egow&ki Jako solistki wystąpią: 
Irena Horecka, znakomita artystka Teatru Miej
skiego, która wypowie z towl orkiestry prze-

j piękny melodramat „Bergliot" do słów Bjfirn-
stjerne-Bjornsona (pjewsze wykonanie w ŁodziJ 
oraz Wanda Łozińska, która odśpiewa z tow 
orkiestry pięć pieśni Griega (pierwsze wykona
nie w Łodzi). Pozatem orkiestra pod batutą.dyr. 
Teodo-a Rydera wykona suitę liryczną op. 54 
oraz dwa tańce norweskie op. 35. 

CHÓR MURZYŃSKI. 
Oddawtna lut słyszeliśmy o tem, że w Lon

dynie i w Paryżu niezwykłą sensację wzbudza 
autentyczny chór murzyński będący największą 
atrakcją artystyczną stolic europejskich. Pisma 
angielskie i francuskie poświęcały całe kolumny 
temu fenomenalnemu zespołowi. Sława „czar
nych rewelersów'' rozniosła się szybko po ca-

Zakończenie karnawału w fiofl 
D o k q d ii<f»iść w sobotfę. miedzi* 1 4 

i p o n i e d z i a ł e k ? 
W sobotę, dnia I g o marca r. b., stowarzy- ' «™vezaił »''.,„|ji 
ie śpiew, im Moniuszki urządza w lokalu s t e n i e śpi . 

własnym przy ulicy Ogrodowej Nr. 34 doroczny 
wieczór karnawałowy p n. „Zakończenie Kar
nawału" 

Tradycyjne zabawy u moniuszkowców mają 
juz ustaloną harmonię i ton towarzyski stałych 
bywalców i sympatyków stowarzyszenia. Zarząd 
stowarzyszenia i tym razem dokłada starań w 
celu uprzyjemnienia gościom miłego spędzenia 
wieczoru Do tańca przygrywać będzie wyboro
wy kwintet jazzbandowy wejście za okazaniem 
zaproszenia względnie przez wprowadzającą 
osobę. Początek o godz 10-ej wieczorem. 

• 
W sobotę zatem, 1-go marca, odbędzie 

zapowiadana maskarada organizowana przez ko 
mitet budowy szpitala O O Bonifratrów w Choj 
nch. Tragiczna sytuacja pod względem brjku 
szpitali ulec może znacznie na lepsze tylko 
przy jaknajdalej posuniętej współpracy i pomocy 
całego społeczeństwa Na tych właśnie czyn
nikach opierając się, komitet postawił już gmach 
szpitala w stanie surowym. Ponieważ na roboty 
wewnętrzne potrzebne są poważne bardzo fun
dusze, niewątpliwie i tym razem sala T-wa 
śpiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243, 
wypełni się po brzegi Bilety wejścia ustalono 
tylko aa 5 zł. 

W niedzielę, dnia 2-go marca r. b. o go
dzinie 20-ej w sali „Teatralnej' 4, ul Narutowi
cza Nr 20, odbędzie się na rzecz kolonji letnich 
dla dzieci, polskich z Niemiec „Wieczór Towa
rzyski". 

.Wieczory Towarzyskie'*, urz-dzane przez 
Z O.K.Z, mają w Łodzi już ustaloną reputaeję. 

łym świecie Wszędzie zaczęto ich naśladować, 
lecz oryginał pozostał oryginałem Obecnie jak 
się dowiadujemy, „czarni rewelcrsi" przybywają 
do Łodzi i dnia 4 marca wystąpią w sali Fiłhar
monji Bilety już sprzedaje kasa Fiłharmonji. 

Świat wytworny Łodzi przyzwyczai - ^ 
|e za clou zabaw To też nie uleli3 * , 
ci że i w tym roku komitet, wy 1 *^ 
Z.O.K Z. nie zawiedzie pokładanych « P 
dziei. Licząc "sie z krytyczną »yt^fi

1,;, F» 
wą obecną, komitet przygotował f O " 
trzony bufet po cenach najniższych. 

Jutro, w sobotę, dnia 1-go msfC*' 

czonych salach Fiłharmonji i b r e , t ' ' czonych salach Fiłharmonji i B r CtP 
nej" odbędzie się drugi bal mask<rwy u , 
go Krzyża Jak się dowiadujemy.* „„ f? 
wowy, składający się ze i n a n y , J a 0 y c l i ' 

k w i n t n y .Dancing Bar'* w 
korowanych salach b rest. 
przy świetnej orkiestrze 1 * " 0 j ^ , * » l * f lij,, 
dzie można ostatnią sobotę w * K o o k ! j - v 

O godzinie 2-ej odbędzie s.«><• 
'* Komitet przeznaczył dla 

i ek i 
W p u c u . . . ; . —— p"» 

„Tanga" i „Oberka" piękne 1
 e"lTT\T»* 

postaci pacykowskich figurek P' fl, # 
kwiatów. Nagrody zobaczyć 
Wermiński, ul. Piotrkowska N r * ' UT 

A zatem dowidzenia w 
na balu maskowym Czerwonego r»* 

t ; 

m ł o d e g o j a k o spólnlka z 
do założonego zakładu 

P o w o d z e n i e «apewn«- „j 
Oferty do i-d ninisiracń teg°...,i 
tylko do 1 mana pod 

%x r 

c 

W PIERWSZYCH 
10-CIU LALACH 

winna każda matka dziecko swe 
myć i kępie tylko za użyciem 
czystego l łagodnego 

MYDŁA 
DLA DZK2CI 

Dzieckobędzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy
szłości wiele kłopptów o ł a c h o -

wnnie dobrej cery1. Mydło Nivea 
jest wyrabiane według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażli

wej skóry dzieci 

,NIVEA 

Przyjemne golenie, oszczędność 
w brzytewkach przy u£y^fl7[ 

KREMU NIVEA 
offolon"" . 

eedzie, jnk s z y b k o i sp A / n i e ogolisz s i ę bez najmniejszej 
l u b p o r l r n ż n i o n M l fikóry. Z r ó b próbę już jutro z rana, le« ' C T FFI 
Kremem Nivea, zawierojaz-ym pokrewny składnikom skóry 

który wywołuje ten niebywały skutek! 
Crtta ta upakowania w puJcłkach gr. 4 > I 73, st 1.40 I 

BI tubach ctyslo cynowych * i i~35 i 2.Z3 
W y r O b U r n o w y firmy P E B E C O »p. z o. o d p . w KaJgwlSS^ 

y,i,; 

h 

to 

W FOTELU I ZA KULISAMI. 
„Usluzliwiij dural*" •••• 
Gdy trupa prowincjonalna zjeżdża do swe właściwe nazwisko—pean na cześć 

małego miasteczka, wówczas dyrektor swą i p. Adwentowicza, a przyjaciele u-
jej albo sam składa wizyty najwybitniej- mieślili ten artykuł na miejscu czołowem 
szym obywatelom, zapraszając ich na J „Wiadomości"; następnie p. Adwento

wicz posłał „autohymn" nielicznym 
swym klakierom w Łodzi. 

Ponieważ jednak jego przysięgli 

przedstawienie, albo też rozsyła im re 
klamowe ulotki. 

P . Adwentowicz przez lat 30 był dy
rektorem teatru wędrownego. Rozumie
my przeto, że jego psychika jest na-
wskroś przesiąknięta metodami stęchłej 
prowincji. Tem chyba można sobie wy
tłumaczyć fakt, iż dyrektor teatru w 
mieście półmiljonowem, posiadającem 
wielką prasę, nie stara się bronić swej 
działalności w tejże prasie, ale rozsyła 
pocztą i rozdaje w knajpach i drugorzęd
nych hotelach jakieś szmatławe ulotki, 
będące hymnem pochwalnym na cześć 
Teatru Miejskiego 

Ulotka jest przedrukiem artykułu 
niejakiego Ryszarda Judyma z „Wiado
mości Literackich". 

Jest rzeczą notorycznie znaną, że 
pierwszy reżyser p. Adwentowicza — 
p. Schiller znajduje się w bliskich sto
sunkach z redaktorami „Wiadomości", 
dlatego też w piśmie tem co pewien czas 
zjawiają się wzmianki na cześć p.Adwen 
towicza i Schillera. Widocznie jednak te 
suche notatki panom tym nie wystarcza
ły i zapragnęli oni uirzeć paneglryk na 
swą cześć na pierwszej stronie „Wiado
mości". 

Uczyniono to w sposób nader prosty. 
P. Schiller podyktował jakiemuś panu,— 
który niema tyle odwagi, aby ujawnić 

— w ujęciu p. Schillera — zrobiła sro
motną „klapę". W rezultacie p. Schiller 
musiał opuścić stolicę. Stało się to ze 
szkoda dla Łodzi, do której p. Schiller 
zawitał 1 ze szkodą dla samego p. Schil
lera, gdyż pracując wespół z p. Karolem 
Borowskim — mógłby się u niego wiele, 
wiele nauczyć} 

Wspomniany już przez nas artykuł 
„Wiadomości Literackich" p. t. „Teatr 

chwalcy nie mają wpływu na opinję pub-! społeczny w Łodzi" zawiera tyle śwla-
liczną, a centralny organ przyjaciela z 
magistratu czyta nieliczne grono wybra
nych, więc też o. Adwentowicz „wymy
ślił" ulotkę, którą, jakżeśmy to podkre
ślili, rozsyła i rozdaje bezpłatnie. 

Oczywiście, ulotka została wydru-| 

domych kłamstw 1 tyle cynicznych in 
synuacyj, że polemikę z autorem, wsty
dliwie kryjącym się pod pseudonimem, wiły 15% wszystkich spe* . gfl 
uważamy za będącą poniżej naszej god- wentowicz jednak o sztuk 
noścl. wspomniał. Czyżby się J c " raiH3>, 

Chcemy tylko zwrócić uwagę na jed- Czyżby uważał nazwisko 0 J FL 

rodzaju „kawałek" ukazał sl?-0r^JJ;\\ 
domościach Literackich", W Ó ^ , * J S 
tor p. Grydzewski, a więc na»f ..Kl^c Hi'' 

Ie nie dawno nazywał się c a 

słowiańsku — Grycendlerł< 

do 8 

fi.* 

W 

W osławionej ulotce — u " . je**^ i 
„Wiadomości" — dodany k i ^ J * 

komentarz dyrekcji teatru, îi 
wymienione są sztuki, grane. ^ j j P 
żącym. Jest rzeczą zdumie^3'3^,*'1 

dzy niemi nie znajdujemy u l^° kt<^ > 
dina: „Miry EIros" 1 
szyły się powodzeniem kaso^' j>, 

•01. 

kowana z funduszów, przeznaczonych ną okoliczność. P . Adwentowicz przez 
na Teatr Miejski. Dzieje się to w czasie, j usta p. Judyma nawymyślat nam „od 
gdy aktorzy od dwuch tygodni nie otrzy j żydów"! Już dawno wiedzieliśmy, że na 
mu ją pensyj!!... , tem cała sprawa się skończy i dziwimy 

Jeśli mogliśmy mieć jakiekolwiek wąt się, że stało się to dopiero teraz. Czyż 
pliwości, że utwór nieznanej sławy dzień' na argument „żydzi" można odpowle-

godne 

mkarskiej i literackiej Ryszarda Judy
ma — nie był inspirowany przez p. Schil 
lera, — to jeden ustęp tego artykułu u-
twierdza nas w przekonaniu, iż właśnie 
nie kto Inny a tylko p. Schiller pouczał 
p. Judyma, co ma napisać. Jest to, mia
nowicie napaść na utalentowanego re
żysera teatrów szyfmanowskich p. Ka
rola Borowskiego. P. Borowski 1 p. Schli 
ler rywalizowali ze sobą w Teatrze Pol
skim w Warszawie. Z tego współzawod 

1 nictwa p. Schiller wyszedł pokonany. 
Rz"~zy, które wystawiał, nie cieszyły 
się sukcesami, a ostatnia sztuka p. t. 
„Opera za 3 grosze", która miała powo
dzenie na całym świecie, w Warszawie 

dzieć?! W każdym razie jest to bardzo 
trudne ze względu na jego „ przekony
wującą" moc. Zrzekamy się przeto od
powiedzi. 

Przy okazji jednak pozwolimy sobie 
zadać jedno niewinne pytanie: „Czy iro
niczny zwrot o „bergach" I „manach", 
którzy są dziś „scy" 1 „lezę", tyczy się 
wszystkich, czy też p. Adwentowicz i p. 
Schiller w tej materii dopuszczają za
szczytne wyjątki; czy naprzykład, od
nosi się to także do pewnego maglstrac 
kiego przyjaciela p. Adwentowicza, któ
ry obecnie jest na „ski", a całkiem nie
dawno byl na „berg"?... 

Jest rzeczą dziwną, że wogóle tego 

wymienienia w ^ r < ^ y tf^tfl 
przez siebie granych?

 Gzf^0^ 
wany autor żydowski był -j^Jj 
jacy z racji swego pochodzeń1 

kim razie p. Adwentowicz P f e JF 
wstydzić: i swego p ie rwsze j 
1 swego głównego protektor3 

tu, 1 pierwszych gwiazd s * e J [c i . 'Jr 
1 swego klaklera z prasy łóy 
dewszystklem powinien 
żydowskiej publiczności, p f / F 
poluje i od której tak cbę*" i e J 
pieniądze. 

W tej materji „podwójna " 2 
łatwa Jest do zdemaskowafl'^1 p y 

I 

trwał p. Adweniowiczow'! ''"pflń -^y 
ki, ale niechaj na przyszt° ś

 e rri f 

tor pamięta o pewnem 

r 

skiem przysłowiu: 
„Usłużllwyj durak lei** 4 
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^ f C S ? 0 ' o s t a tn ie budżetowe po^ 
T l r °iu A 6 m ' e Jsk ie j rozpoczęło się 
Tol»hi a °sć podniosłym. Radni za-

jfandal na posiedzeniu Rady Miejskiej. 
' C E - P R C S . Wieliński obraza pos. 'hasztAewitza I zostaje 
*o przywołany do porządku przez prezesa "Holc&rebera. 
Obciążenie podatkowe podczas kadencji obecnego magistratu 

wzrosło do 60 złotych na jednego mieszkańca. 
JHstrackle sale licytacyjne staną się przekleństwem Łodzi"-oświadcza r. Blaler. 

M^L z końca przeciągających się 
I R T H O C V U E N I szeregiem nieorzespa-

Huh z żywien iem przemawiali, 
(5,1*5 Wyniki obrad. Nikt nie przy

j - , ' Z e ten sielankowy nastrój zo-
i% ! ? ą c o n y « ze dojdzie w końcu do 

ÎED7N~',CYCA scen. 
te11* otworzył 

4 

z"H«k:greber. którv powró-
i r a m U r ' ° D U wypoczynkowego. 
*°ia$k? y m wstępie zaznaczył się 

l i i W R A S E D Z C N I E bardziej obiektyw 
P>»^a"lc uwagę na każde wystą 

WICEPREZ. W1ELIŃSKI:-Na czem 
pan to opiera? 

POSEŁ WASZKIEWICZr-Opieram 
to na statystyce. Mam zwyczaj operowa 
nia argumentami rzeczowemi. tembar-
dziej, że znam waszą taktykę. Uważam, 

J że wzrost opodatkowania na ełowę oby
watela nie jest objawem ujemnym w wa-

: runkach normalnych, gdyż oznacza on 
J wówczas wzmożenie siły płatniczej lud-

prezes rady J ności. Ale obecnie podczas tak wielkiego 
kryzysu uważam, że nie należy przecią
gać struny 1 nie należy zbyt nieopatrznie 

• nakładać podatki, wiedząc zgóry. że naj-
NSA hK? s p o s ó b Przewodniczę- prawdopodobniej część tych podatków 
\ ? r i „ " U L C Q R E B E R A - Podczas | nie zostanie ściągnięta. 

Z ław magistratu pada „zwischenruf" 
wiceprez. Wielińskiego". 
Lojalne pensje I honorowa 

krytyka 
POSEL WASZKIEWICZ:—Panie wi 

ocprezydencie, uchwaliłem panu lojalnie 
pensje, niech pan mi nie przeszkadza! 

WICEPREZ. WIELIŃSKI:-Pan mó 
wi nieścisłości! 

POSEŁ WASZKIEWICZ: — Zwra
cam uwagę, że pracuję w radzie miej 
sklej honorowo. Chcę wykorzystać swo 

,WICENN.Y
 n a Poprzedniem oosiedze-

| t e n 5 ? e s Klin (NSPP) prowadził 
r a ^ n c Vinie nie przywołując do 

FLFRL S y c h 2 większości, którzy 
5JJ4W OD

 y k ? m i s t a r a l i s i e zmusić 
' w ° 2 y c l ' do zaniechania prze-

tyle Prezes Holccreber pro-

*ar0 

Y>oł uj 
i S l 0 z lewej jak 1 orawej stro 

ĉ do porządku nietylko 
członków prezydium ma 

,'czych figurują miesiące styczeń, kwie
cień, lipiec i październik. Panowie mogą 
powiedzieć, że to jest omyłka, ale w ta
kim razie dlaczego panowie nie ogłosi!' 
tego w pismach, że to jest omyłka. 

Dlaczego panowie nie podali płat
nych ogłoszeń do wszystkich bez wyjąt 
ku pism, a w szczególności do pism, któ 
re cieszą się największą poczytnością, 
żą to jest pomyłka. My jako obywatele 
miasta mamy orawo domagać się, AŻE
BY PANOWIE DO NAS JAKO DO 
PŁATNIKÓW ODNOSILI SIE WE
DŁUG LITERY PRAWA. Jeśli panowie 
nie będą nadal tak postępować, to zajdą 
na drogę fałszywą, a władze nadzorcze 
będą musiały nawrócić was na praw
dziwą drogę. (Wrzawa i okrzyki na le
wicy). 

Proszę panów, ja się nie przestraszę 
żądnej wrzawy. Ja morę wogóle ustą
pić, jeśli mi będą przeszkadzać, ale ja bę 

: dc starał się korzystać ze swego prawa. 
P. prez. Ziemięcki w swem przemówie
niu powiedział, że z całą życzliwością 
będzie słuchał głosów krytyki. Możecie 
mówić co chcecie i miotać na mnłe obel
gi, ale ja domagać się będę, ażeby do 
płatników prawo było ściśle przestrze

g a n e ! 
W chwili, gdy poseł Waszkiewicz 

czego mnie upoważnili mol wyborcy, mówił: „MOŻECIE NA MNIE MIO-
Uważara wlęc.że ludzie,którzv za tę pra TAC OBELGI", wiceprez. Wieliński wo 
cę pobierają pieniądze nie powinni ml ła ze swej ławy —• OSZCZERCA! 
przeszkadzać. I POSEŁ WASZKIEWICZ — (w nai-

WICEPREZ. WlELlNSKI:—Pan nie j wyższera podnieceniu) ^ To jest nlesły 
pracuje honorowo, pan pobiera djety z i chane, w 
sejmu! 

POSEŁ 

\ t y l l : ? j P r z e c z m e stwierdzić nale-
; ZDOIO

 Z l c k i energii prez. Holcgre j e p r a w a radzieckie 1 powiedzieć to, d o | 
\ \ \ "° "niknąć przykrych starć j 
'^arn- d o s z ł ° d o awantury mlę-

. na W P r e zydjum a przemawiają-
f l l r ybuni e posłem Waszkiewi-

"^anUali", dr. Wolf 
1 komunizm 

fy&es »® posiedzenia zabrał głos WASZKIEWICZ: - Panie 
^APALSKI. który imieniem Przewodniczący, niech pan usookoi p. 

wiceprezydenta! Ja nie mogę przema
wiać pod terorem magistratu! 

Opozycja zaczyna bić brawa. Rzęsi
ste brawa rozlegają sie również na ga
lerii. Przewodniczący dzwoni dość dłu
go nim wreszcie sala się uspokoiła. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia poseł Waszkiewicz zwraca uwagę, 
że wydawcą dziennika „Lodzer Volks-
zeitung" jest ławnik Kuk i ood każdym 

J > i e K A U S T Y C Z N Y C H oświadcza na 
X V»/050ręspondencji z dr. Wolfem, 
l ! S l v L , i l e s t komunista i nigdy 
trWłtJ. w a ł więzienia za aeitacie ko-tęzienia za agitację ko 

Rapalskim zabrał głos ceprez , 
iśw 

r*niV s ! w i e r d z i l . że słowa użyte 

N E r 
Ł J T T Ń R Y ^ i a d c z e n i a ławnik PUR 

miaj " a Poprzedniem oosiedze-
na celu obrazy ludności 

S 5 r t - ^ 8 - ą p i o n o d o o b r a d - P o n t 

iaki sposób magistrat odnosi 
się do ratfnych. Proszę wciągnąć to do 
pretokułu, że mnie tutaj obrażają. Wno
szę najwyższy protest przeciwko zacho
waniu się magistratu. Taki okrzyk nas 
jednak nie przestraszy. My z trybuny bę 
dzlemy bronić swego honoru radziec
kiego. 

Na sali powstaje 
tumult I straszna wrzawa 

Radni z opozycji biją brawa. Radni z le
wicy głośnemi okrzykami odpowiadają 
na wywody posła Waszkiewicza. Gdy 
prezes Holcgreber zdołał uciszyć salę. 

? v i s ? y i d . z i a ł u Podatkowego w y -
2 " rad ^ u z n a Poprzedniem po-

[ta(J/ a ^ y . rozpoczęto odrazu dysku 

zabrał głos radny 
'ktrjri k c , a właścicieli nierucho
MI,,'* Podkreślił, że władze miej 

u^ljaif.uezyć się z tmecna sytua* 
I 8 | 'a ni C a , e g 0 P3ństwa. Wskazał 

SL l̂ui n l c z a ludności iest osta
je ^"uriość nie będzie mogła wy-
, iakie „ t y c h ciężarów Dodatko
W A , . . , " 3 nią nakłada zarząd mia-

$ % 9 4 s l e * i e "le będzie mogła 
i I I^h n i z p ł a c e n i a zaległości po 
A O zai" a t e 8 ° mówca składa wnl< 

numerem dziennika jest on podpisany ja-! PRZYWOŁAŁ ON DO PORZĄDKU 
ko wydawca. Ponieważ dziennik ten po- WICEPREZ. WIELIŃSKIEGO ZA IE-
biera 38.000 zl. za ogłoszenia, poseł GO OPRAŻLIWE SŁOWA. WYPOWIE 
Waszkiewicz uważa, że to jest niesłusz-, DZIANE NA SALI DO POSŁA WASZ-
ne i niezgodne z prawem, ażeby ławnik KIEWICZA. To przywołanie do porząd-
wydziału podatkowego p. Kuk decydo-, ku zostało nagrodzone rzęsistemi Okła

DU ZAIR. * uiuwca bJiiitua winu 
j % , e »oścl podatkowe w roku 
, ™\i n ' e Z n c ł a ł . r 6r>lannlaia *a 
. " n a T . zostały ściągnięte ze 
\ * c l«zki kryzys. 

JTK| radnego z wjee-

V S ^ie \vi a t r y b u n i e zjawił się po-
oh ^ a wstępie stwierdził 

Vi!1 ^yhft.^owiązku ujawniania kulis 
* S 5 r c z e j w Łodzi ze w prze-

nie wymienił frakcji 
^ r a k o f t e g 0 niema obowiązku 

li c l l odS ą t , u m a c z v ć sie. 
tik' w a ^ u - z k o ' e i do właściwej dy 
°C|Ą4Zk,ewicz stwierdził, że 

e»iia pooatkowe 
«0 ̂  ^ d z l 
JF l f i e s z k a n c a stale wzrastają. 
?«. a ."̂  obciążenie to wynosiło 
°BECJE\?KU I°28-1929 %\ 46.5.9, 

wat o dawaniu płatnych ogłoszeń dla 
swego własnego pisma. 

— Uważam że to nie iest bardzo 
„nie w porządku". Jeśli tak będzie trwać 
nadal, przypuszczam, i e beda musiały 
się w to wmieszać władze nadzorcze! 

GŁOS Z LEWICY: - To nan posta
ra się, żeby tem się zainteresowały wła
dze nadzorcze! 

POSEŁ WASZKIEWICZ: — Proszę 
panów! Za czasów ubiegłej kadencji pa 
nowie, którzy znajdowaliście sie wtedy 
w opozycji chodziliście również ze skar
gami na magistrat. Chodził tam między 
innymi senator Danielewicz. który tu 
siectei na sali i tego nie zaprzeczy. Po
zwólcie więc panowie, żebv i inni oby
watele mieli takie same prawa skarże
nia się na magistrat. 

— Przechodząc z kolei do podatku 
lokalowego muszę stwierdzić — ciągnie 
posel Waszkiewicz, — że magistrat za
czyna robić konkurencję sejmowi w 
dziedzinie skarbowej, a mianowicie 
wprowadza 
dowolną zmianę do ustawy 

podatkowej. 
W r. bież. terminy na nakazach płat

niczych za podatek lokalowy zostały 
przesunięte o jeden miesiąc. Ustawa 
przewiduje, że podatek ten ma być wpfa 

Skaml z ław opozycji, 
Z kolei na trybunie zjawił się r. Bia 

ler i stwierdził, ie kiedy prez. Ziemięc
ki wygłaszał swe ekspose o wyclśnle-
ciu rczerwoaru podatkowego, pragnął
by zaprosić dygnitarzy większości rzą
dzącej do odwiedzenia biur kupców i 
przemysłowców łódzkich. 

— Chciałbym pokazać Im tę ruinę, 
jaka tam obecnie panuje. Chciałbym ich 
zaprowadzić do sądu handlowego, by 
zobaczyli kolosalne ilości 

nadzorów I upadłości 
już ogłoszonych i dopiero zgłoszonych. 
W chwili, kiedy sytuacja Jest tak tragi
czna w chwili, gdy cały przemysł i han
del jest załamany, w chwili, gdy nad 
Łodzią zawisła groza zagłady, wówczas 
mogą panowie z większości wygłaszać 
z tej trybuny przemówienia o koniecz
ności wypompowania rezerwoaru podał 
kowego. 

Gdyby to choc !aż byli ludzie, którzy 
się nie orjentują w sytuacji — nie dzi
wiłbym się, ale na czele wydziału podat 
kowego stoi ławnik, który jest s a m a r z e 
mysłowcem (śmiechy na sali). Taki ła
wnik, który znajduje się vy szeregu tych, 
którzy najbardziej odczuli obecny kry
zys, powinien zrozumieć, jak tragicznem 
nieporozumieniem iest w chwili obecnej 
mowa o wypompowaniu podatkowcin. 

eony w ciągu miesięcy: lutego, maja, I To co tu mówię, nie jest sprawa polltycz 
sierpnia i listopada a w nakazać* płatni- ną, partyjną, czy wyznaniową. To są 

sprawy, które obchodzą wszystkich oby 
watell, wszystkich tych, którzy płacą 
podatki. Radni z większości nazywają to 
koniecznością. Taka konieczność, być 
może istnieje, ale nie widzę powodu, że 
gdy magistrat prowadzi zbyt pohopną 
politykę inwestycyjna, dlaczego mieli
by za to cierpieć obywatele. 

SEN. DANIELEWICZ — Z czego pan 
tak sadzi? 

R. BIALER — Panie senatorze, pan 
zapewne zbyt pilnie studjuje budżet sej
mu i dlatego niema pan czasu do studjo 
wania budżetu miejskiego. Przed kilku 
tygodniami magistrat powziął uchwalę 
urządzenia sal licytacyjnych. Myślałem, 
że magistrat zgłosi reasumpcję tej u-
chwały, ale niestety uchwała ta istnieje 
dalej. 

Te sa le licytacyjne 
staną się przekleństwem Łodzi, powiek 
szą dcprcslę ducha tych płatników, któ
rzy nie mają pieniędzy na płacenie po
datków, których rzeczy zabiera się z 
Ich mieszkań. Wierzcie mi, że.nikt nie 
płaci podatku dla tego, że nie chce, ale 
dlatego, że nie może. Magistrat jest op-.-
tymistyczny, i myśli, że będzie tu sie
dział dalej. Być może dlatego przepro
wadza on takie uchwały. 

Z kolei przemawia r. Holenderski 
(Poalcj - Sjon), który zgłasza wniosek, 
aby ci płatnicy podatkowi, którzy nie 
płacą podatku dochodowego, t. zn. ta
cy, którzy zarabiają do 208 zł. miesię
cznie nfe płacili podatku lokalowego. 

- Z repliką wystąpił ławnik Kuk. któ
ry odparował zarzuty stawiane mu 
przez opozycję i uzasadnił przyczyny, 
które zmusiły wydział ' podatk.owy do 
ułożenia takiego, a nie innego planu 
ściągania podatków. 

Budżet przyjęty 
Po tem przemówieniu zarządzono 

glosowanie, w czasie którego uchwalo
no wniosek zgłoszony przez r. Holender 
skiego, a opiewający, że ci obywatele, 
którzy nie płacą podatku dochodowego, 
będą zwolnieni również od płacenia 
podatku lokalowego. Z kolei w szybkiem 
tempie, bez dyskusji uchwalono budżety 
wydziału finansowego 1 budżet inwe
stycyjny, oraz poddano pod trzecie gło
sowanie budżet administracyjny. 

Wówczas W Y S T Ą P I Ł na trybunę r. 
Pfeifer, który imieniem frakcyji opozy
cyjnych zgłosił następujące oświadcze
nie: 

— Metody stosowano przez obecna 
większość rządząca w radzie miejskie] 
w stosunku do cpozycjl sa niezgodne z 
dobreml obyczajami parlamcntarnemi. 
Protestujemy jak najenerglcznlej prze
ciwko temu, by wiceprez. Wieliński 
przerywaniaml i używaniem obelży
wych zwrotów przeszkadzał w wygła
szaniu przemówień. 

W końcu r. MIncberg zgłosił oś
wiadczenie, w którem stwierdza, że go
spodarka magistratu jest wybitnie ten
dencyjna 1 stronniczą co można było 
stwierdzić z przebiegu obrad budżeto
wych. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Zwrócić jeszcze w końcu pragniemy u-
wagę na niesłychany fakt jaki miał miej 
sce w dniu wczorajszym. Mianowicie 
dwaj radni p. Milman 1 Potkańskl nieza
dowoleni ze sprawozdania z posiedzenia 
rady miejskie!, zamieszczonego w ied-
nym z dzienników łódzkich dopuścili się 
karygodnej napaści słownej w stosunku 
do jednego z dziennikarzy. Ten fakt. 
który jest pogwałceniem niezależnej opł 
nil publicznej, Jakiej reprezentantką jest 

3rasa zasługuje na potępienie. Odpowie 
nie oświadczenie w tel sprawie zło

żyli wszyscy sprawozdawcy dzienni
ków na ręce prezydjum rady mle'sklci. 
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Wszyscy winni film „SIÓDME 
PRZYKAZANIE* obejrzę*?, gdyż 
treścią zachwyca — a grają... 

Janef Gaynor 

BANDYCI NA SZOSIE - , # 

Teroryzowali przejeżdżających wieśniaków. — Ze sztylji 
w ręku.-Pod mostkiem nad ranem.-Policja zaczajona w 

I C h a r l e s Farsll. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

Licytacja w... Fundu
szu Bezrobocia. 

W powodzi ogłaszanych ostatnio li
cytacji ogłoszona jest również licytacja 
w biurach zarządu obwodowego Fun
duszu bezrobocia. 

Licytacja odbędzie się w lokalu za
rządu przy ul. Południowej 94 w dniu 
l l marca l sprzedane zostaną maszyny 
do liczenia I pisania (b). 

3f£osxtorusĘj na muGoń-
Łzenie 0 domón. 

W związku z zamierzanem w r. b. 
wykończeniem dalszych 6 domów w 
kolonji mieszkaniowej na Polesiu Kort-
stantynowskiem, — magistrat powie
rzył opracowanie kosztorysów na w y 
kończenie tych domów p. inż. W. Szt 
reszewskicmu. 

Dziecko wypadło 
z okna, 

ponosząc śmierć na miejscu, 
Przechodnie z ulicy Północnej wczo 

raj byli widzami strasznej sceny, jaka 
się lozegrała w domu przy tejże ulicy 
pod Nr. 25. 

W domu tym zamieszkują małżon
kowie Dresler, którzy mieli jednego 
2-letnIego synka. 

W dniu wczorajszym p. Dresler wy
szła za sprawunkami, pozostawiając w 
mieszkaniu dziecko pod opieką służącej. 
Ta, zajęta pracą, nie zwracała uwagi na 
chłopca, który korzystając z tego, wy
szedł na parapet okna na druglem pię
trze l począł wyglądać. 

W pewnej chwili wychylił się zbyt
nio i runął na dół. Na szczęście jednak 
zaczepił się o balustradę balkonu pierw
szego piętra i zawisł w powietrzu. Prze
chodnie rzucili się na ratunek, usiłując 
zdjąć nieszczęśliwego malca, jednak to 
Im się nie udało, gdyż w ostatniej chwi
li, zbyt słabe szaty zerwały się i chło
piec, padając na bruk, rozbił sobie gło
wę i kręgosłup, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Powiadomiona policja sporządziła 
protokół. (w) 

We wtorek w godzinach porannych 
do II komisarjatu policji zgłosiło się 2-ch 
wieśniaków, którzy złożyli zażalenie dy 
żurnemu przodownikowi, że przed kilko 
ma godzinami zostali napadnięci' przez 
trzech osobników, uzbrojonych w bagne 
ty i sztylety. 

Bandyci zatrzymali wozy. kazali zejść 
z nich i oddać wszystkie pieniądze oraz 
bardziej wartościowe rzeczy pod groź
bą utraty życia. 

Przerażeni wieśniacy uczynili zadość 
rozkazowi. 

Bandyci po zrabowaniu wszystkie
go, co posiadało jakąkolwiek wartość, 
rczkazali wieśniakom 

wylegitymować sle. 
spisali ich nazwiska i zagrozili im śmier
cią oraz spaleniem gospodarstw w razie 
złożenia zażalenia policji. 

Napad został dokonany miedzy go
dziną 3—5 rano na szosie Łódź—Brze
ziny koło mostu kolejowego. 

Opierając się na tych zeznaniach poli 
cja urządziła w nocy zasadzkę ood mo
stem. 

To posunięcie taktyczne okazało się 
najzupełniej słuszne, ponieważ w godzi
nach porannych koło 6 rano zauważono 

trzech osobników którzy przekradali się 
przez pola w kierunku mostu. 

Nie dostrzegając policjantów zaczaili 
się pod mostem i oczekiwali na przejeż
dżający wóz. 

Faktycznie po upływie kilkunastu mi 
nut nadjechał jakiś wieśniak wozem. 

Bandyci wyskoczyli ze swego ukry
cia i ze sztyletami w ręku rzucili się na 
przejeżdżającego. 

W tej chwili wyskoczyli z ukrycia 
policjanci z bronią gotowa do strzału. 

Bandyci na moment znieruchomieli, 
lecz potem 

RZUCILI SIĘ DO UCIECZKI. 
Rozpoczęła się szalona pogoń przez po
la, przyczem policja nie robiła żadnego 
użytku z broni palne], usiłując dostać 
żywcem bandytów. 

Ponieważ cała okolica była otoczona 
posterunkami, przyszło to policii bez tru 
du i wszyscy trzej bandyci zostali ujęci. 
W kajdanach pod silną esko/ta przypro
wadzono ich do Łodzi do urzędu śled
czego. 

Tu okazało się, iż bandytami są: 
23-]etni Jan Świątek zam. w Łodzi przy 
ulicy Matejki 10, 20-letni Julian Adam-

ski, zam. w Łodzi przy ulicv r ^ 

wany szeregowiec 82 P- o 
n/Bugiem, zamieszkały 
swych w Łodzi przy ulicY Ma te*> 

Pierwszych dwuch osadz° 
zieniu do dyspozycji sędzię? rVc« 
III rewiru p. Taubenszlaga. u * 
pi zesłano pod silną eskorta 
merji. ba"' Dopiero po aresztowaniu 
wyszło na jaw, iż kllkudziesic

o[i3r. °T 
feiała 

niaków z okolicy Łodzi padło % ( 1 -
padu tej zuchwałej szajki, ta c. lijflflW. 
rej stał Moryc. Ponieważ J e d D ^ f 1 ' 
razowo bandyci notowali ^ ? 
swych ofiar, poszkodowani b a l ' WLt 
dać meldunki w policji. . ^ I 

Jak wykazało dochodzenie ; 2 ; (Tc]( 

-:tórych każdy już był W*LĄ fS 
w^li swój proceder od dłuz s Z ^jf l Ją( 

ntpada^c zawsze na przeiez% |j |5otn„ 
wieśniaków pod mostem na s ~ o f l « " 
— Brzeziny i tylko w dni tar* 
dy byli pewni łupu. el 

Bandyci uzbrojeni byli w hj ,, 
skowy (własność Moryca) i J\ 
ty. przerobione z bagnetów, u 

TY 

aka 
vVdan 

Nc 

Iggih ||p̂  ijpj^ *y 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystycsrta 

MECCTSUn K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C a g l e l n l a n a 2 8 , fr. I p. — Telefon 108-26. 
Godr. 1.30—4 1 7—8 wiecz. 

Konarzewski walczy 
z Mizerskim 

w rawnat.ft nietfslelnucfk 
seirrodotv n> sali (Teatru 

{fonularne&B. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią odbędą 

się w niedzielę w sali Teatru Popularne
go mlędzyklubowe zawody bokserskie 
Makkabi (Warszawa) — Poznański, 

które ze względu na równe siły prze
ciwników zapowiadają się bardzo inte
resująco. 

Makkabi przybywa do Łodzi w swym 
najsilniejszym składzie, wzmocniona je 
szcze dwoma zawodnikami Y.M.C.A. 

W dniu wczorajszym przeprowadzo
no zmianę par. W wadze półciężkiej 
walczyć będzie Kantor (YMCA), zwy
cięzca „pierwszego kroku" w Warsza 
wie, a do wagi ciężkiej przesunięto Mi 
zerskiego (YMCA), którzy zmierzy się 
z Konarzewskim. 

Dokładne więc zestawienie par przed 
stawia się następująco: 

Waga musza: Urkiewicz (M.) — Pa
wlak (P.). 

Waga kogucia: Bornstein (M.) — 
Taborek (P.). 

Waga piórkowa: Anders (M.) — 
Mantaj (P.). 

Waga lekka: Birencwajg (M.) — 
Gamczarek (P.). 

Waga półśrednia: Wysocki (M.) — 
Galant (P.). 

Waga średnia: Garbarz (M.) — 
Wurm (P.). 

Waga półciężka: Kantor (YMCA) -
Stahl I (P.). 

Waga ciężka: Mizerski (YMCA.) -
Konarzewski (P.). 

Zawodami kierować będzie w ringu 
p. B. Milsz. Sędziowie punktowi pp.: 
Otto 'Landeck i Eugeniusz Nowak. Po 
czątek zawodów punktualnie o godzinie 
11-ej przed południem. • 

Celem udostępnienia szerszym ma
som oglądania interesujących zawodów, 

organizatorzy ustalili ceny biletów naj
niższe, bowiem od 1—3 złotych. 

Mecz zapowiada się bardzo intere
sująco. 

Przed meczem 
Polska—Szwecja 
n> ttoamukówfce pań. 

Walne zebranie polskiego związku 
gier. sportowych uchwaliło kwalifikować 
trzy ośrodki, t. j . Warszawę, Łódź i 
Kraków, jako okręgi, mogące dać repre
zentację Polski przeciw Szwecji. 

Celem odpowiedniego przygotowa
nia drużyn postanowiono rozegrać w 
dwuch okresach kolejne spotkania re-
prezentacyj międzymiastowych powy 
żej podanych ośrodków: do 15 marca 
I-szą kolejkę, do 15 kwietnia drugą ko
lejkę. Na tydzień pnzed zawodami ze 
Szwecją ostatecznie ustalona drużyna 
reprezentacyjna z pośród drużyn repre
zentacyjnych tych okręgów odbędzie 
trening przygotowawczy w Krakowie, 
t. j . w miejscu spotkania. 

W pertraktacjach, prowadzonych 
przez P.Z.G.S. ze szwedzkim związkiem 

piłka koszykowej została wysunięta 
przez szwedów propozycja przeprowa
dzenia tych zawodów dopiero w końcu 
czerwca. Ponieważ termin ten nie zga
dza się z terminem wyznaczonym przez 
międzynarodową federację kobiecą (ko
niec kwietnia—początek maja) P.Z.G.S. 
wraz ze szwedzkim zabiegają o zmianę 
terminu. Szwedzi zaproponowali zmia
nę terminu na skutek niemożności zwol
nienia swych zawodniozek, z których 
większość jest nauczycielkami wycho
wania fizycznego w szkołach, od zajęć 
zawodowych. 

Zmiana ta odpowiada Polsce z po
dobnych względów oraz ze względu na 
możność przygotowania drużyny do 
gry na powietrzu, a wreszcie dla dania 
reprezentacji silniejszej zaprawy w po
staci rozegrania mistrzostw Polski. 

u s k n t e c ^ f t f 
nastąpi '" i. ? i 

W związku z 
zmiany, musiałoby nastąpią.- j a y u , 
terminu rewanżowego spoi* rap 
zenie Warszawa — Łódź 
wącja w Pradze. 
Ping.pongiści 'V«ki 
«apn»«eni do » * 

Sekcja plng-nongowa ( Vjf oa.at.nb " a ^ y w a ^ - ^ , 
zamiejscowych. 
Łodzi "sprowadzi w nadchodź 
nie czołowe zespoły krain. ea-,.| 

Mistrz L w o w a - „ H a . s < 2«ń 
przyjechać do Łodzi na d. u m 
leoz z powodu braku terrn 
przez mistrzostwa ó k r ę g o ^ U ' ? 1 

- rzów Pin£-P°a

n

rca' *al 
na koniec nujj jaj j 
łódzka o t * £ j ^ _ 

do Warszawy dla r o * , i M 
„.vego meczu z mis 1 ' \yaf.Vl 

Y.M.C.A. Przypuszczalnie w ? e r 
zmierzy się Hasmonea z J ( 

przeciwnikami 

szenie 
wanżowego 

http://oa.at.nb
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Qbf arnice. 
1 b L o d w*- korespondenta) 
L^ODZINA POLICYJNA. 
t

 arzys7.enie rodziny policyjnej, 
zpoczeło s w ą działalność w po-

•ą rt

udnia ub. r. wykazuje nader oży 
\ : z ' a la lność . W krótkim okresie 
W W c z y m stowarzyszenie zor-
ML d w i e z a b a w v towarzyskie, 
!st[:nk(? dla dzieci, zorganizowało 

U rzndziło przedstawienie kine-
^ • 1 , C z n 6 , przyozdobiło groby po-
A o ^ 0 ] * i a n t ó w , 

A|2 ' nności. w"?niu 3 marca stowa-FFOJ 0 rganizuje zabawę o. n. „Po
i ł Karnawału". Stowarzyszenie 
- o t )ecnie w kasie 2.214 zt. . 

V';IYDZIEŃ STRZELCA" 

930 

T o m a s z ó w - M a z o w i e c k l . 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Wczoraj rano przyjechali do Toma
szowa posłowie komunistyczni Żarski i 
Gawron. Bezpośrednio z dworca udał 
się oni do gmachu PUPP, gdzie próbo
wali urządzić wiec. Zebrani robotnicy 
zostali jednak przez policję rozproszeni. 
Opuszczając gmach PUPP. posłowie 
usiłowali urządzić drugi wiec na ulicy, 
zamiary ich zostały ponownie przez po
licję udaremnione. Stąd posłowie komu 

i nistyczni udali się przed gmach magi-
raz wvsv(a na s t r a t U ( R d z | e p o C 2 ę u w z n 0 s l ć okrzyki 

antypaństwowe. Silny oddział policji po | |o la^l k 0 r o dzieci policiantów do 
|kzVJ . k a t (>liekiego towarzystwa nownie rozproszył tłum. Mimo tych cią 

głych niepowodzeń posłowie Żarsk ; i 
Gawron zdołali zebrać ponownie garst
kę zwolenników i udali się z nimi na pl. 
Kościuszki. Gdy jednak po drodze Poli
c a ponownie przeszkodziła im w urzą-

^'a r z V (: f"" 1-' , , o iMLLWA Idzeniu wiecu — zrezygnowali i wyje-
:i,lH/ystwo przyjaciół ..Strzelca', c n a i j z Tomaszowa. Miejscowi komunl-

H S ć n - ^ h m C z " y c h zmuszone by . ś c i b y H w i d a ć poinformowani o przyjeź 
W ^ r c a M n s t r z e l c a n a o k r e s dzie swych zwierzchników do Toma-
!9E : akadfw3 p r 0 K r a m tygodnia zło- S zowa, gdyż polica zdjęła wywieszone 

l c l |eniP

 z a w o d v strzeleckie, w n 0 C y p I Z y ul. Spalskiej transparenty 
ydanig J , ™ propagandowego, j i czerwony sztandar 

Wczoraj odbyło się w magistracie 
zebranie organizacyjne komitetu ob
chodu imienin Marszałka Piłsudskiego. 

Ą 
LUSTRACJA. 

1 li l. 'liftu.'.. \r •atow a Kasa chorych w Pabjani-
P^cii n n a i b , i z ? z v c n dniach no- j Zebraniu przewodniczył ks. kanonik 
'^trze- a t n i a , u s t r a c i a . dokona-1 Szymański. Po wybraniu komitetu w 

*'l ityalal A m i e s ' a c a m i nie wykaza- składzie 14 osób wyznaczono datę 8-go 
"i w n , 0 s c i k a s y wielkich usterek. 1 marca 'ako dzień następnej konferencji. 

PJust 
2 ,cwają się, że oo dokona-, Dotychczas zebrano od 22 osób ofiary 

Str. 9 

SKŁAD GktfWNYJ WARSZAWA, WIERZBOWA l is 

racji, wszelkie pogłoski o 
się »lne

 k a s y komisarza staną 

i f e d o NieSec"kontJńieht na policyjnej p. t. .-.Wielka uciecha". 

w sumie 150 zl. na cel obchodu. 
V 

Polic !a aresztowała wczorai spraw
cę włamania do składu rzeźnickiego 
zwierzyńskiego. Jest nim 40-letni Jan 
Bicsiedowski (Majowa 15). W mieszka
niu jego znaleziono jeszcze część łupu. 

• 
W sobotę 1 marca w. sali straży og-

•y i robotnic na wyjazd na niowej odbędzie sie zabawa rodziny 

J^Trybunalskl. 
' c * ł V ° d w ł a s n - koresn,). 
d w a ^ u r z ą d Pośrednictwa pra 

l f k p s k u Przystąpił do reiestra-

JSIL W y n o s i 3.000 ludzi. Rejestra 
fl{Ijf.' knmS'̂  stopniowo w miarę nad-' 

a „,! raK-tów. PUPP w Radom-
L? ł>UnirtA C n , a ' ' s o b i e Pracy wyzna-
hL K"tow rejestracyjnych-jak w 
Owi • KrirtX~! . • — ' * - ' 

Zebrania i odczyty. 
rZtwzejA kola łódskiego związku.'bibliotekarzy 

4*l 6 itd D • / V ' , nier/.ycacn, w y c : C C 7 ] { c (iQ r L . f C I . n t u kult oświatow przy sci-
>21f'V bn ^ e . 3 e s trac .a Odbywa S ię na m f k u łódzkim w celu zap&znania «złohk'ów kot: 
^Wl'.U C 2 l lnicniie przez 3—4 dni W ła z organizacją czytelnictwa wiejskiego, w szczV 

gólności zaś w celu obcjrzen :a wzorowych kom
pletów bibliotek wędrownych. Zebranie roz
pocznie się o godzin : c 4-ej no południu w loki lu 

- .sejmiku łódzkiego, ul. Piotrkowska Nr 100, II p. F<T ' Hiofrl b - M- odbędzje się ze-
3^ \ R o w s k i c g o towarzystwa le-

i ^ l l 

Występ baletu Ger
trudy Bodenwieser. 

Znakomity balet wiedeński Gertrudy 
Bodenwieser wystąpił dwukrotnie w sali 
Fiłharmonji. Publiczność nasza, intere
sująca się tańcem , zna świetnie ten ze-

Mici łódzkie 
skradzione 

ze składów sowieckiej misji 
w Warszawie. 

W dniu wczorajszym władze pollcyj 
ne zostały zawiadomione o włamaniu 

spół, który juz kilkakrotnie w ubiegłych d o s k ł a d ó w sowieckiej misji handlowej, 
sezonach produkował się na naszej estra m I g s z c z ą c e J s 1 q w Warszawie w pobll-
dzie Podobnie, jak poprzednio, przeko- ż u d w Q r c a W s c h o d n i c K 0 . 
nahśmy się o pełnowartościowości tego, Ł m , , d , 2 ? k ń , , 

a s z e j gu ostatnich paru miesięcy druga z kolei 
kradzież w magazynach misji handlo
wej Sowietów. Przed paru miesiącami 
skn-dzioiio również trausporhulci;' war 
tości 30 tysięcy złotych, przywieziony 

f> i s* t

v

a r g o W e J wszczęli w dniu 
** 

oglądano. Zwłaszcza pod względem bo 
gactwa pomysłów i koncepcyj insceni-
zącyjno-taneczny.ch, co już nieraz pod.-, 
kjęślallśmy, jest zespól Gertrudy ,:Bor 

-świetnie pomyślana pantomma podług 
legendy śtaironiemieckiej (tytuł: Kto ze
chce Panią Prawdę przyjąć?), genjal-
nie wprost skomponowana ;,Demon-ma-
szyna" 1 ln. 

Wszechstronne talenty „bodenwle 

|rf(l\'ora» n awanturę Bartłomiej 
'AWM m a n 1 s t a n i s ł a w Bordo. 

•P^l uPr zyl a.czył się jeszcze Piotr 
«>• $1%V°^ o l i w i e potur- \ Ł Y ^ f o ^ o 
| , | i i^ . ^yoyia policja położyła kres • i odpadków dom< 
rf^^m^ ' bezpłatne. 

Skaraniem Czerwonego Krzyża w niedziele, 
dn : a 2-go marca r. b o god-cinie ll'-ej przed po
łudniem w lokaiu biblioteki robotn'czej N.P.P -
lewicy dzielnicy Górnej przy ul Kątnej Nr! 2, 
p. inż Kloczkowski wygłosi odczyt n. t. ..Chem
ia iW walce z chorobami zakaźnemi'' 

O godzinie t2-ej m'n 30 w poł w sali Po!-
' skicj Y.M.C.A., Piotrltowska Nr. 89, p inż. Klo;z 

' isi odczyt n t. „Usuwanie śmieci 
domowych i ulicznych" Wejście 

ezp' 

z Lodzi. i^fl.ob 

Otrucie na cmentarzu. 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych, w jednej z ustronnych alei cmen-
serek"'są istotnie zadziwiające. Kreacje tarza żydowskiego w Łodzi, znaleziono 
o charakterze .dramatycznym, parodie jakiegoś młodego, elegancko ubranej*) 
taneczne, groteski — wszystko ma swo
ją wymowę, ,• jednakowo silną i przeko
nywującą. 

Dodajmy, żę na poparcie tych wszy
stkich zalet dysponują tancerki wiedeń
skie mistrzowską techniką, przejawiają
cą się w jednakowo dobrem opanowa-1 goszczu. 

mężczyznę, zdradzającego słabe oznaki 
życia. 

Zaalarmowano pogotowie, które 
stwierdziło, iż młodzieniec otruł się 

'kwasem solnym. Przewieziono go w 
' groźnym ' stanie do szpitala w Rado-

fet^Stra- „ S P L E N D I D " 

Na aparatach „Western - Fl«ctric* 

I dni n a s t ę p n y c h ! ł c jumiewające prze-
boj© dźwiękowe ""̂ ^ 

Dramat „giris'y. 

y i t a w i e l u n a r o d ó w . 
1 niemie ka, włoska, francuska, 

n 'szpańsva, angielska: 

6 J v noc zapada. 
e rrnezzo śpiewno-taneczne. 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 ej wiecz. 
C e n y m i e j s c n a I s e a n s ( d o g o d z . 6 . 1 5 ) z t . 1, 2 . 3 . 

niu ruchów tak rąk i nóg, jak i umiejęt
nością wyzyskania linji ciata. Wresz
cie—umuzykalnienie zespołu i poczucie 
muzycznej dynamiki — idealne. 

Dzielnie wywiązał się ze swego za-
! dania akompanjator i zarazem kieTOw-
} nik muzyczny baletu, Marceli Lorber. 
Dobrze brzmiał również zespół instru
mentalny, złożony z muzyków miejsco
wych. L P. 

« 
•i-

I 
R \ O J O P R , O f J c \ M 

M ! H ! w riiedz ele o gndz. 12-ei P O R A N E K E K S P E R Y M E N T A L N Y . -

^SSSSL W Ł A D H O Z W I R Ł I C Z . 
Bilely w cen e r.l 1. do 4— do nabycia w kasie kino-teatru. 

Godz H.58 — 1205 Sygnał czasu. Hejnał 
z wieży Marjackicj w Krakowie 12 05—13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komnikat 
meteoToIogiozny. 13.20—15.00 Przerwa". 15 00 
Komunikat gospodarczy, 15,20 Przegląd wydaw
nictw periodycznych omówi prof Henryk Moś
cicki.'' 15.45 ,.Z życia polskich zespołów śpiewa
czych" 16.15—17.15 Muzyka z płyt gramofono
wych 17.15 „Puszcze polskie, ich rola i stan w 
latach dawnych i obecnych 4 ' — wygł p. Ruś-
kiewicz 17.45 Koncert orkiestry banjoliśtów 
pod dyr! Dym Jurkiewicza. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza 19.25—19 40 Płyty gramo
fonowe. 19 40—19 50 Komunikaty PAT. 19-58— 
20.00 Sygnał czasu z Warsz Obserw, Astronom. 
20.00 Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Pogadanka muzyczna — p K Stromcn-
gcr. 20.15 Koncert symfoniczny z Fiłharmonji 
warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Pharmo 
niczna, Jerzy Bojahowski (dyr,), Kazimierz Wił 
komirski (wioloricz.). W przerwie komunik.it 
teatrów miejskich. Po koncercie komuniksty 
meti'0.-o'.og !czny policyjny, sportowy, „Ostatnia 
fala",. PAT oraz retransmisje., ze sjtaejt zagra 
nicznych. 

Nazwiska desperata policji nie udało 
się ustalić, gdyż nie miał on przy sobie 
żadnych dokumentów osobistych. -

JEtMSttarfe s a n i t a r n e 
n a prowincji. 

W dalszym ciągu badania stanu sa
nitarnego i wyglądu estetycznego miast 
i wsi województwa łódzkiego została 
przeprowadzona lotna inspekcia w mia
stach Strykowie i Głownie, oraz- w oko
licznych wsiach i folwarkach. 

Większych usterek nie zauważono. 
Na folwarku Zabrzeźnia, gm. Brato

szewice w mieszkaniach służby folwar
cznej zauważono częściowo brak po
dłóg, częściowo zaś podłogi zniszczone. 
Zwrócono uwagę na brak zadrzewienia 
placów i' ulic w wyżej wymienionych 
miastach, oraz szos n. p. od Strykowa 
ku Brzezinom, albo szosy Warszawa—. 
Kalisz przez Głowno. 

Zwrócono również uwagę na brak w 
lokalach restauracyjnych i wieiskich pi
wiarniach przygotowanych do użytku 
gości umywalni. 

Zostały wydane odpowiednie zarzą
dzenia, celem usunięcia wyżei wymie
nionych braków. 

9OO0OOOO0OG3OOOO^ 
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Odroczenie wy płat dla t-my „Karol Bulw 
Sitma wykupiła w styczniu na 500.000 zl. protestów 

tynei 

b i l a n s zamyka się sumą 13.500.000 złotych. 
W dniu wczorajszym wpłynęło poda

nie o odroczenie wypłat firmie „Karol 
Buhle". 

Przedsiębiorstwo istnieje od 1897 ro
ku, początkowo jako spółka firmowa, a 
od 1923 r. jako spółka akcyjna pod firma 
„Zakłady włókiennicze Karol T. Buhle. 
Sp. Akc.". Posiada ono następujące za
sadnicze działy: Przędzalnię bawełnia
na, tkalnię, wykończalnię, farbiarnlę, dru 
karnie I kilka działów pomocniczych. 

W zarządzie spółki zasiada szereg 
osób z rodziny Buhle i kilka innych. W 
imieniu firmy występują pp. Alfred 
Buhle i Włodzimierz Polakowski. 

Przedsiębiorstwo przez długi szereg 
lat rozwijało się pomyślnie, chociaż 
1 STRATY PONIESIONE PODCZAS 

WOJNY 
były bardzo dotkliwe, nie zaważyły jed
nak na rozwoju przedsiębiorstwa, które 
było zasilane kapitałami początkowo 
właścicieli, a następnie akcjonarluszów, 
czego oczywistym dowodem jest wyso
kość wpłaconego kapitału zakładowego, 
wynoszącego 

5.200.000.— ZL 

Prawdopodobnie dzięki tym dopłatom 
możliwe było zaopatrzenie przedsiębior
stwa w najnowsze urządzenia technicz
ne. 

Jako przyczynę trudności, wskazano 
falę protestów, których w styczniu b. r. 
firma otrzymała na 500.000.— Z tego u-
dało się zainkasować tylko 60% 1 to nie 
w gotówce, lecz przeważnie nowemi 
wekslami na długie terminy. Dalszą przy 
czyną trudności jest słaby stan urucho
mienia; dowodem tego jest fakt, że obro
ty z 2.200.000.— zł. miesięcznie spadły 
na 1.200.000.—, a liczba zatrudnionych 
robotników z 2.000.— na 1.500.—. Do
wodem również jest stosunkowo niezbyt 
wysoka suma bilansu wobec wysokości 
kapitału zakładowego. Stosunek jest jak 
1 do 2V2. 

Bilans wykazuje w zamknięciu 
iiVi MILJONA. 

Kapitał pod różnemi postaciami wynosi 
6.000.000.—. Ulokowany jest bez reszty, 
ale i bez większych braków w nierucho
mościach, które wynoszą 6.300.000.— 
W tem maszyny przedstawiają wartość 
3.500.000.— zł. Zobowiązania płynne i ' 
półpłynne dają razem sumę 7.100.0001 

PO 

zmniejszenie k o n s u ^ 
Bilans miljonowy wykazuje 
złotych kapitału, resztę f ^o t e " 

we 
570.000 

złotych z wyraźną jednak przewagą po-
zycyj mniej płynnych t. np. weksle wy
noszą 1.200.000.—, natomiast należności 
z otwartego rachunku, które jest trudniej 
ściągnąć, przedstawiają wartość 

2.800.000.— ZL. 
Nasuwają się tutaj następujące refleksje: 
do rachunku weksli doliczono 200.000 
protestów bez koniecznych odliczeń na 
stratę. Pozatem zdaje się, że większość 
weksli jest płatnych w końcu bieżącego 
roku. W każdym bądź razie z uwagi na 
to, że należności krótkoterminowe z o-
bydwu pozycyj akcepty i wierzyciele z 
otwartego rachunku wynoszą 7.100.00.— 
złotych, a więc tyleż, co należności płyn 
ne i półpłynne, bilans 
UZNAĆ NALEŻY ZA ZRÓWNOWAŻO

NY, 
co do swych możliwości płatniczych, 
choć trudno jest w tej chwili oznaczyć, 
jakie terminy płatności wystarczą dla 
całkowitej sanacji firmy 

Pian sanacji przewiduje powolne zlik 
widowanie składu towarów surowców, ^ " a v - * c «» 
Uf ty sam przeds.awia war.osc, ™fa'dSt V' 
3.000.000.- zł. i spłatę wierzytelności, i r e a l izacją składu towarów. 

FVNKU 

* obeci 
fc°Wicie 

N Tl 

Przeć 
j|:4>le Równocześnie wpłynęło , 

odroczenie wypłat firmy ,.BKA„ & ^ P 
BRYKANT". Przedsiębiorstw $ GWJ 
od roku 1914, mieści sie P^jjtf C. 
gielnianej 41 i trudni się wvro%, j^nia, 
rów włókienniczych u fabryka"1^ «n n 0 

cujących zarobkowo, oraz SP ^ 'żeli 
tych towarów. J ^ R 

Jako przyczynę 
trudności*5* I W _L 

30.000.- zł. stanowią Kr«"" M[ 
zobowiązania, w t e ^ , n t » % a k 

zł., wierzyciele ^ 

P 0 * V C » J ! Ł * V S < 
go rachunku 290.000.- zł. P° > 

skład towarów, który i>r̂ _d̂ Ĵ?̂ Ĵ»ri 
tywów największą 
skład t 
tość 640.000.- zł. Jest t 0 ̂ JinP̂akJ-
unieruchomienia i spadku kon ^ 
razem główna przyczyna 

CU I N Z 
Dłużnicy z otwartego rachuj1 >»• «K a, t 

łem winni 275.000.- zł. p ° . n

 a > * C da 
sikie nieomal aktywa przed-,. | 0 ^' A ul) 

sę płynną, wartości około Ja D r 

blisko o pfi k u b tych, przekraczającą 
zobowiązania nino^uftnt. 
uznać należy, że bilans te" J m 

I 
OSI 
OR 

PLUTOKRACJA WŁÓKNIARZY. 
Od szeregu lat nie miała Łódź takie

go strejku, jak, trwający od szeregu ty
godni, strejk kotoniarzy. Przyzwyczajeni 
jesteśmy do tego, że płace łódzkich włó 
Scniarzy obracają się w granicach od 30 
do najwyżej 60 zł. przy pełnym tygod-
dniu pracy. Tymczasem słyszymy, iż ko 

pomiernie, na nasze stosunki, wysok:e.^o 
poziomu jedynie .wskutek tęgo, iż w ST3 
sunkowo krótkim czasie wsławiono wiel 
ką ilość koton — maszyn. Jak to już w 
Łodzi bywa, rozpoczyna się licytacja na 
wykwalifikowanych robotników, gdy pe 
wieu artykuł znajduje się u szczytu kon 

• # # - - * / / • — i - -

toniarze zarabiali do 300 zł. tygodniowo,1 junktury, a jednocześnie przeprowadzane pracując ponad 8 godzin. Przemysłowcy 
zaś proponują im obecnie stawki, odpo
wiadające płacom tygodniowym od 90— 
do 180 zł. Kością niezgody jest więc tyl 
ko różnica 10-procentowa, gdyż robotni
cy żądają stawek, odpowiadających od 
100 do 200 zł. na tydzień. 

Żądania te, na tle teraźniejszej nę
dzy robotniczej, gdzie jedna trzecia ro
botników pracuje na 3 dni, zarabiając 
około 20 zł. tygodniowo, a jedna trzecia 
„szczęśliwców" zarabia pełne stawki, 
podczas gdy po 10 proc. ogółu robotni
ków pracuje zaledwie dzieó, jeden, dwa 
i cztery dni — wyglądają naprawdę dzi
wnie. 

Nie jest to naprawdę ruch robotniczy 
w sensie zwykłym. Utarło się bowiem, 
ii dotychczas robotnik walczy o mini
mum egzysłenqi, a w najlepszym razie 
ooś trochę ponadto. Tutag zaś 
wystąpiła do walki „arystokracja" i to 
jui nie robotnicza, ale, stojąca ponad 
przeciętnym poziomem średniej butrżu-
azjil Wszak w obecnych ciężkich cza
sach zarobki od 450 zł. miesięcznie do 
900 zł. są pokażnemi pensjami, będące-
mi celem marzeń bardzo wielu pracow
ników, posiadających akademickie wy
kształcenie. 

Rozumiemy doskonale każdego, któ 
ry stara się wykorzystać koniunkturę i 
za swoją pracę osiągnąć jaknajwyższą 
cenę. Kongunkturę taką wykorzysty. 
wali kiedyś w Łodzi majstrowie farbiar-
scy; dzisiaj należą do nich kotoniarze 

są wydatne inwestycje. Namawianie 
więc robotnika do przejścia z jednej fa
bryki do drugiej, odbywa się oczywiście 
za cenę coraz wyższych stawek. Trwa 
to tak długo, aż załamanie się konjunktu 
ry przypomina fabrykantom, iż tego ro
dzaju taktyka ma swoje granice. 

Jak zwyczajnie, tak i w wypadki 
płac kotoniarzy nastąpiła reakcja. Fa
brykanci zaproponowali obniżkę zarob
ków do poziomu, któryśmy podali. Na 
tem tle wybuchł strejk. 

Jasno stawiając sprawę, fabrykanci 
przy tej obecnej konjunkturze nie mar
twią się z tego powodu, tembardziej, że 
mimo przerwania produkcji ceny poń
czoch, spadły. Kotoniarze natomiast o-
pierają się przy swoich żądaniach i nie 
chcą przyjąć niższych o 10 proc. warun
ków fabrykantów. Oczywiście walka o 
płace bodaj nawet najwyższe, jest do
brym prawem pracowników. Uważamy 
za nasz obowiązek przypomnienie hi-
storji walk, o płace wszystkich t. zw. 
specjalistów w przemyśle włókienni
czym. Z czasem „tajemna sztuka" obsłu 
gtwania pewnych maszyn przestaje być 
rzadkością i w miarę wzrostu popytu 
wyspecjalizowanych pracowników spa
dają zarobki. To jest niezmienne prawo 
i skutek konkurencji. 

Zapominają pozatem kotoniarze, iż 
nasz przemysł pończoszniczy wyrósł, w 
atmosferze cieplarnianej. Wojna celna 

rzy.., 
Mimo wielkiego optymizmu przemy

słowców pończoszniczych, a jeszcze 
większego kotoniarzy, lekceważących so 
bie zupełnie konkurencję niemiecką — 
nie należy zibyt lekko traktować tej spra 
wy. Cały przemysł niem ;ecki, w ciągu i 
ostatnich lat, nabiera coraz bardziej cha 
rakteru wytwórczości eksportowej, co j 
jest logiczną konsekwencją zarówno rac; 
jonalizacji produkcji, jakoteż nieuniknio
nym efektem planu Younga. Bez ekspor
tu Niemcy nie będą w stanie zapłacić 
swoich odszkodowań. To rozumieją naj
więksi wierzyciele wojenni Niemiec i do 
starczają oraz dostarcza im w przy
szłości kredytów po tak niskiej 6 T O P I E 

procentowej, ii konkurowanie z nimi wy 
twórców kontynentalnych nie będzie ła
twe. Co dopiero stanie się z branżą 
pończoszniczą, w której Niemcy są nie
doścignionymi mistrzami! 

Moie przywódcom kotoniarzy wyda 
się ten sposób rozumowania zbyt teore-
nie w ich ręku. Naszem jednak zdaniem, 
otrzeźwienie powinno nastąpić jak naj
rychlej. Dzisiaj ofiarowane przez przemy 
słowców płace należy uważać również 
za przejściowe. Czy nie lepiej więc wy
korzystać konjunkturę jak długo można? 
Jest to przywilej nietylko producentów, 
ale również i robotników. Dlatego tei 
nie należy przeciągać walki do momen
tu, kiedy moie nastąpić dalsze załama
nie się konjiuktury. 

Jeden z wybitnych znawców łódzkie 
go rynku pracy nazwał kotoniarzy „Kie 
purami włókniarzy". W tem bardzo dow 
cipnem określeniu tkwi niewątpliwie 
przesada, ale o wiele więcej trafności. 
Największy nawet tenor ma swoją kon
junkturę i okres, w którym może dykto
wać. Jak zaznaczyliśmy, żądanie wyso
kich stawek przez kotoniarzy jest ich do 

Wymiar poda*1*1 

obro towe j 
Urzędy skarbowe p^s' 

do pracy-
Izba skarbowa w Łodzi P° 

życia specjalne komisje 5• . 
przy urzędach skarbowych. *, g i. 
wymierzać podatek przemy 
obrotu za rok 1929. M$ 

W związku z powyższej", |l 
my się, że naczelnik w y a / ' ' ^ ri 

skarbowej w Łodzi, p. S l d ° ^ l n ^ 
słał zarządzenie, aby poszcze^jcH1 

dy skarbowe przed p r z y ^ J ^ j 
szacunku obrotu i wymiaru P? 
kładnie zlustrowały stan faKi>, J 
dlowych i przemysłowych.J" ^oh 
źytego i nieprzekraczająces" *m 
płatniczej przedsiębiorstwa 
podatku przemysłowego od,rZcd>',yi 

Jak nas poinformowano, u

 vStaP:j 
bowe w dniu dzisiejszym P % pr** 
ostatecznego wymiaru pod3'* 
słowego. t r iero 

P r z e s u n i e c i e ( V 
ziazdu manat0* JV 

rzustóW 

Niemcami, która znajduje się w ostatniej 
Radzilibyśmy jednak korzystać z nauk j fazie, stworzyła wielką konjunkturę dla 
choćby naprawdę niedawnej przeszłości.! fabrykantów pończoch, fabrykantów ma J brem prawem. Czy jednak mają prawo 
Płace w pończoszarniach doszły do nie-' szyn kotonowych no i wreszcie kotonia- • przeciągnąć strunę i ponosić odpowite-

Zapowiedziany na 
wszechpolski zjazd fl>anU;2es«€ 
został w ostatniej chwili PT* , f 
dzień 9 b. m. R E P R E Z E N T A N T A 
skiego kupiectwa na tieiiu«\, -1 
Węgllńskl, Fajner I Lewciu" 

Panie, fclóre rar spróbowały 
włosy kremem _ 

F 
|u ł innego używać nie będą. 

dziakośó za straty z a r o b k i ^ ) r / 
sze kategorje robotników 
nych w fabrykach pończoch e t>* 

W okresie kiedy P " ? ^ ^ 
bocie wzrasta poprostu z Ź ° ci)' ̂ « 
dzinę powinni się zastano^1 ' JO 1 

I I » I E 

prawa do wytwarzania 
robocia, jedynie dlatego, 
zyskać stawek, godnych *V 

Odpowiedź na to p y t a ^ 
nas interesowała. 



i i * 

RynBk wetniarzy. 
- - o — 

Ncu. wyrobów wełnianych w h38U utrzymuje się wyjątko-
3 ' ś lna sytuacja. W latach ubie 

obecnym okresie rozwijał się 
7!c'e letni sezon. Obecny zas 

28.11 

IV n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

1930 Str. II 

j 3 ° n y w a n y c h na rynku tran-, 
( J t a k nieznaczny, iż nie można 

rzeczy uważać nawet za 
J" p r z edsezonowy etap. 

zapotrzebowanie odbior-
' e s t Przez rynek całkowicie za-

' y i | j ' ^yż obecnie podstawą tran-
,iofu, . wplata w gotówce . Ceny włkith n y c n utrzymują się na bar 
A11 Poziomie, od 20 do 25 proc. 

T iE w ubiegłym roku. Przy 
AtoSR ORolneJ złej konjukturze •T5? d l l i ach , dało się odczuć 

i f V n , zwiększenie się zaintereso-
, .5 • widocznie na skutek na 

i.<% c; , eDleiszych pogód. Podstawo 
l ! lu , ą odwlekającą nadejście 

nr,i ; 4 a .Powszechna obawa przed 
^ ż i a i ? m s i ę w zakupy- tembar-
;*"» & J * k zaznaczyliśmy, fabrykanci 
k* !j. w zasadzie jedynie za gotów-
15' >o " W z ględnieniu oczywiśc ie wy-
a* >,2Qysokich rabatów. Rabaty te 

0 %i D r o c c n t , wobec czego doko-jC*jJJDu
 "a weksle jest dla odbior-

OT;n *C l a- zgóry skazaną na stratę. 
ifji r* c ,nianych wchodzących w ra 

W^l zakupach, należą gabardmy 
W 3 i " 1 m < ? S K i e t o w a r y u b r a " 

NOWA SPÓŁKA AKCYJNA, maląca na celu 
fabrykację kwasu s iarkowego, ąuperfosfatów 1 
siarczku w ę g l a powstała w tych dniach, w War
szawie , P o c z ą t k o w y kapituł wkładowy spółki 
wynos ! zł. 7.000.000. Założycielami spółki sn: 
Ur.ion Financlere Polonaise w Brukseli. Union 
Chimique Belge . Banque Franco - Polonalsse . 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce i Bank 
Małopolski. Budowa fabryki rozpocznie sie na 
wiosnę b. r. w okolicach Torunia. 

IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE urzą
dzają ankietę, mająca na celu zobrazowanie sta 
nu handlu i przemysłu polskiego na d. 1 stycznia 
1931 roku. 

Łódź, 28 lutego 
LICZBA BEZROBOTNYCH, zarejestrowa

nych w P a ń s t w o w y c h urzędach pośrednictwa 
prącym wynosi ła w d. 15 lutego 268-945 osób. 
Ton wzrost l iczby bezrobotnych zaznaczył *|e 
równie* w wykazach Funduszu Bezrobocia, któ . 
ry pow'ększył zapomogi dla bezrobotnych. 

SYNDYKAT PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
zwróci ł się do sejmowej komisji przemys łowo-
handlowej z prośbą o interwencję w sprawie 
grożącego znacznego importu produktów nafto
w y c h z Rosji. Podobno firmy wileńskie, finanso 
wane przez tamtejsze banki, zakupiły przeszło 
200 w a g o n ó w nafty, które nabyły po cenach 
dumpingowych 

G I E Ł D V . 

d ? ' s z y m 8JKtn ttbrTr.r" ciaRU mo?!ie są w 
0%!a n r a n ' o w y c h szerokie pasy. 
pjdo (ju^roysłu wełnianego w sto-
OT:tnt D k ' c r o r o k u n i e przekracza 
^ ł t ^ ń « ( . 2 e r n y s ł konfekcyjny, któ-

% o r

a t n i c l i latach najważniej-
l^kut u t ' t a n i n wełnianych row-[laonaf nieP°niyślnych konjunk-
k l a t f u j e się jeszcze w towary 

u o letniego sezonu. - j -

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z daia 27-jjo lutego l93o r. 

TRANZAKCJE. 
Dolary 8 87. 

CZł-.KL 
Holandia 357.60, Londyn 43 33 ł trzy czwar

te, Nowy Jork — czeki 8.903, Nowy Jork—cabal 
8.92, Paryż 34.88 i pół, Szwajcaria 172 04 Wie
deń 125 53, Włochy 46.74, Berlin 212.76 

AKCJE. 
Bank Polski 163 50—164, Bank Przemysło

wy, Lwów 105 Elektr Dąbrów 50, Kol Żel. 
Dojazdowe 20, Węgiel 50, CegłeWd 39. Lilpop 
23.50, Starachowice 20 25. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY Z/ŁSTAWNF 
Potyczka inwestycyjna 131—l3fl.50, dola-

rówka 79—77 75—78 50 5 proc. konwersym* 
52 8 proc, Banku Gosp, Kraj 94, 4 proc listy 
zastawne ziemskie zł. 43, 4 i pól proc. listy z a s t 
ziemskie zł 51 50—51 75—51 5fj 8 proc. listy 
zast. ziemskie zł 73.25—73, 7 proc. Hsty zast. 
zierosk ;e dolarowe zł. 75, 8 proc. m Warszawy 
zł 74 50—74.75, 8 proc. m. Kalisza 62, 6 proc 
m. Łodzi 65 50 8 proc. m Piotrkowa 62 50, 
10 proc. m. Siedlec 74—74.50' 

susowa 67—70, Mąka pszenna cztery zera 57— 
60, Mąka żytnia podług przepisu 35—36, Otręby 
pszenne schale 16.50—17.50, Otręby psrenne śre
dnie 13—14, Otręby żytnie 10—1050, Kuchy 
lniano 34—35 Kuchy rzepakowe 27—38. Obrót'/ 
zwiększone Usposobienie spokojne, 

Lwów, 27 lutego. 
Pszenica krajowa dworska 35 75 — 36.75, 

Pszenica krajowa zbiorowa 32 75—33.75, Żyto 
małopolskie 19.75—30.25, Jęczmień małopolski 
przemiał 16.25r-l6 75, Owies małopolski 10.50— 
17., Hrcczka 23—24 Mr\ka pszenna 65 proc 
59—60, Otręby żytnie 9.25—9 75, Otręby pszen
ne 11.50—12.. 

Wy SZŁA Z DRUKU 
(nakładem łódzkiej księgarni 

.Czytaj") 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 27 lutego 

Ceny bez zmiany 
Warszawa, 27 lutego, i 

Żyto Standart 696 gr.-l (118 5 funta HS) 
18—19, Pszenica 36—37, Owies jednolity 18—19, 
Jęczmień na kaszę 20—21, Jęczmień browarn 
21—25 Groch polny 29—32, Mąka pszenna lok- 1 

STANISŁAWA BALA. 
C e n a 2 s ł o t ę . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład główny: Księgarnia „Czytaj" Naru

towicza 2. 

Tanie obuwie polskie. 
Od pewnego czasu możemy na terenip 

Łodzi zaobserwować sanacje w stosun
kach w branży szewekiej. Ciągłe ulep
szanie produkcji wraz ze stałem obni
żaniem cen ubuwia doprowadziło do te
go, że klijentela poznała sie na wartości 
towaru, produkowanego w kraiu. Pierw 
szym pionierem, który spowodował tę re 
wolucję na rynku szewekim bvł p. Al
fred Heine, właściciel znanego i cieszą
cego się zasłużoną renoma zakładu, mie
szczącego się przy ulicy Pomorskiej 24 l 
Piotrkowskiej 98. 

Odwiedziliśmy zakład o. Heinego 
przy ulicy Pomorskiej i mile zdziwieni 
byliśmy racjonalną organizacia pracy, 
wprowadzoną przez tak wybitnego fa
chowca, jakim jest p. Alfred Heine, Obu/ 
wie wyrabiane w jego zakładzie, aczkol 
wiek zupełnie nie ustępuje w cenie obu
wiu zagranicznemu, przewyższa je wie
lokrotnie zarówno pod względem trwa
łości, jak i solidności wykonania. 

Pytaliśmy p. Alfreda Heineeo w Jaki 
sposób wprowadził tę racjonalizację pra 
cy i doszedł do tak wspaniałych wyni
ków? Jak nas nasz rozmówca D o i n f o r 

mował, zaangażował on specjalnie do 
swego zakładu kilkuset pracowników, 
którzy pracując niezwykle intensywnie 
wyrabiają obuwie pierwszorzędnej jako
ści po cenach niezwykle niskich. Wy
starczy powiedzieć, że bucik męski, naj
modniejszego fasonu, najlepiej wykona
ny sprzedawany jest po cenie zaledwie 
zl. 34.50. 

Jak nas p. Alfred Heine poinformował, 
racjonalizacja pracy w jetro warszta
tach postępuje ciągle naprzód, to też ma 
on uzasadnioną nadzieje, że w ciągu krót 
kiego czasu będzie mógł jeszcze bardziej 
obniżyć ceny obuwia. K, 

MAUZOLEUM OSOBLIWOŚCI Piotrkowska 30. 
b I I I osfafni dzieli pobytu 

Chcąc dać możność szerokim 
warstwom Łodzian, obejrze
nia niewidzianych dotąd feno
menów I wybryków natury we Hicie do wszystkich działów obniżono tylko 

wszelkich 
bólów reumatycznych , • 

gośćcowych, nerwobólów? 
stanie s ę ten. kto u ż y w a j 
systematycznie znakomi
te nacieranie 

PAllUSIUlllElilUI 
Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłko 

wy na Polskę i Gdańsk' 
Laboratorium chem. a o t c - i 
karzą Mra. Szymona Edel-T 
mana L w ó w . 'JeatyńskaZ 
Nr. 16 551—30-4* 

IIÎ ML1'!?" odbędzie się w « 

, CERT-BAL 
* ° c h r o n l c l i w . O l g i d l a d z i e c i 

V°cVKA r P a r a f ' i Prawosławne! pod kier. 
tu r W : 'Plew solowy, tańce charaktery-
*l d «Y fortepianie prof. A. Jezierski. 

A. **c» 

PO 5 z ł . 
Początek o g. 

p r z y w e j ś c i u . 
9.30. 

P O R A D N I A 
wenerologfczna 

LeKarzy-specjal istów 

Zawadziła !. 
Czynna od 8 reno do 9 wieczór. 

Od 11—12i 2—3 przyimuielekarz-kobleia 
w" niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c e o p t c l o w y c h 

i s k ó r n y c n . 
Badanie krwi < wydzielin na svlilis i tryper 
Konsultacje i neurologiem i urologiem 

Gabinet swlatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
D r . med. 

J. SadokiersHl 
s t o m a t o l o g 

c h l r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z e j k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u i e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 8 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

rt zaraz do odna]ęcia 

S^y pokój r ładnie umeblowany dla 
bę? > p ? ń z c ^ e m utrzymaniem Pannach 

Cb
6
ev .̂. 

ii ' a ż l e n l < a ( 1 ° dyspozycji. 
K^J' "I. Orla Nr. 3, m. 5. 
I i j ^ ^ , 9 " M M M 

!![JHl(iE D-ra marji IiewinsonoweJ 
6 , f r o n t I p . 

* 1 z*Piey codziennie wiecz od 10—S 

b e t m i i a SIU 
ul. CEGIELNIANA 20 

Gabinet wenerologiczny 
O-ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

Biurko 
ameryk, żaluzjowe om azalę biurową 
kupię. Oferty sub: ,AhC." d o biura 
osi . . r'uvhsu. Łódź. Piotrkowską 50. 

E S H A 
WWABMwutum 

PLAMY 
N I E O C E N I O N y 
wpODRÓŹK 

NIEZBCDNY 

A?1£KA ST.H>4MBURC><iSs l 
W Ł O D Z I , U L . CŁOM/N/4 5 0 . 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
|nych i moczopłcio

wych 
P o ł r k o w «  k a 7 0 

(róg Traudutta) 
tel. 18183 

Przyimuie od 8.3o 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie

dziele i święta od 
10—1-et. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. Dr. med. 

Ul. 
„J U S T 1 C E" 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 6 2 , 
t e l . 1 8 3 - 8 4 . 

Biuro załatwia inkaso klauzuli 1 za-
bezpieeren a. Przeprowadza sprzwy 
adminiMracyino-skarbowe. — Pisze 
podania 1 resursy. Przepisywanie | 
setnaszynie i tłomaczenie we wszyst-

klch lęyykach na_żada"le, 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

l GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotr ł iowst ia 294, tel. U 2 - 8 9 
(przv przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wlecz 
w niedziele I święta do 2-ej po pol 
Wszys tk ie specjalności 1 dentysiyka. 
Kaniele świet lne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 

wydziel in i td ) . Operacie, opatrunki 
Wizy ty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wenerok* 
zlczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 z ł o t e . 

Doktór 

C e g i e l n i a n a 2 3 
Telefon 126-87 

i p e c | a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

< w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia. 
Leczenie lampa 

kwarcową, 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i swieta 9-1 
Dla pań od 5 - 6 
oddzielna poczek 

« p e c | a i l s t a c h o | 
r ó b s k ó r n y c h Sienkiewicza 9 5 . 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 

przyimuie w choro
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

Przyjmuje od 8 - 1 1 t y l l c o k o b l e t v > d " c c i 

i od 5—9. V, , . 
w niedziele i świeja p*1"̂ 1""' *• 

o _ , * ksel na zl. 60 pŁ 
18-V r. b. z mego 
wystawienia na zle
cenie Lalbki Rubi-

D r . m e d . ^ ° ' b ? r s k a 

29 D I będzie w 
§Tf| F | _ łermin : e zapłacony 

gdyż nie otrzymam 
c h o r o b y s k ó r n e lem zamówionego 
w t o « ó w , w e n e . ubrania. I, Rosen> 
r y c z n e I m o c z o - berg, Kielma 2. 

p ł c i o w e | —— 
SZKOLNA 1 2 

t e l . 1 1 8 - 2 8 . 
przyimuie od godz 

6—9 wiecz. 
Leczenie światłem 

(Roentgen, lampa-
kwarcowa). Elektro

terapia. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 

p r z y i m u i © d o r e p e r a c j ł . 
uL 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , Ul piętro 

|Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

111 
telet 208-95. 
glnekoIOB - woIod 
Choroby kobiece 
i dróg moczo

wych. 
Przylmuje w domu 
od 5—7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
1—1 i od 3 - 5 pp. 

Jt. 

Dr. med. 

Dr. m e d , 

a . K A H A N E 
Choroby serca 

R a d w a ń s k a 4 Tel. 187-27 
prcyjmu|e od 5—7, 

M o n i u s z k i 11, 
teleion 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz 
W uiedi. od 1 0 - 1 2 

lekarz 

i. Markus-

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e u c i i g r y 

f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 
m . t 9 

Piotrkowska 51 
t e l 121-23 

Godz. przyjęć 3—7 

Pokoi 
'ub 2 umeblowane, 
telefon do wynaję
cia. Andrzeja 7 r a i 
front. 

Dr Med. 

DR. MDE. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyleć 4—7 

ll. liOUiUUii 27-4 
Tel. 151-78. 

POKuJ 
wejicie z klatki 

schodowej, centrum 
do wynajęcia. Wia
domość Biuro „Bip" 

Cror. skórne w e . 
neryc?ne i pt t towa 

oDitantyniista U. 
Tel. 1 55-52 

Przyraiuje od 9—1 
od 6 - 8 D i a pań 

od 4—5. 
Dh niezamożnych 
CENY LECZNIC 

Doktór 

M a w r o t 7 
leleŁ 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Piotrkowska 93 m 9 (Przyjmuje od 10-1* 
tel. 120-62. 1 o d i i>-7 



S t r . 12 

T A P E T 

1930 

KI CENTRALA 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż 

Z O S T A Ł Z D N I E M D Z I S I E J S Z Y M P R Z E N I E S I O N O 

z ul. PIOTRKOWSKIEJ 6 9 

R K O W S K A 
P o l e c a m y b o g a t y w y b ó r n a j m o d n i e j s z y c h t a p e t o s t a t n i c h kreacj i . 

4-o pokojowe 

mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami strona 
sionce na (oficyna Il-gie piętro) 
na ul. Piotrkowskiej między Pu

stą a Radwańską 

n a t y c h m i a s t 
d o o d d a n i a . 

Wiadomość telef. 205-27. 

OGŁOSZENIE. 

Ogłoszenie. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem 

z dnia 22 lutego 1930 r. zaocznie po
stanowił: 1) ogłosić upadłość firmie 
.•Handlowo - Przemys łowe Towarzy
s two — Stanisław Rajchman i S-ka" 
sp. z o. o.< 2) chwilę otwarcia upadło
ści oznaczyć na dzień 10 lutego 1930 
roku tymczasowo. .3) zamianować Sę
dzia Komisarzem Sędziego Handlowe
go Leopolda Rozenbauma, 4) zamia. 
nować kuratorem upadłości adwokata 
Stefana Kossowskiego, 5) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy u-
padłego. gdziekolwiek się one znajdują 
Za zgodność Kurator masy upadłości 
(-) STEFAN KOSSOWSKI, adwokat 

Na mocy art. 476 | 478 K. H. w z y 
wam wierzycieli powyższe] upadłości,' Syndycy tymczasowi masy upadlo-
aby w dniu 8 marca 1930 r. o godz. 11 ści f. „Chaim Kopciowski" na mocy 
stawili s i e w Sądzie Okręgowym w a r t . 503 K . H. wzywają wierzycieli po 
Łodzi w Wydziale Handlowym przy w y z . S z e j upadłości, aby w terminie 40 
nl. Żeromskiego Nr. 115 osobiście l u b u n i o w y m ^ d a t y niniejszego obwiesz-
przez pełnomocnika z dowodami, u- c z e n i a s ( a w i l i s i c o s r >biście lub przez 
sprawicdllwiającemi ich wierzytelności pełnomocników z dowodami. usura-
w celu wysłuchania sprawozdania ku- w jedl iwiającemi ich wierzytelności w 
ratora masy i wyboru kandydatów na m i e s z k a n i u ich w Łodzi przy ul. Za-
syndyków tymczasowych. ,wadzkiej Nr. 23. tel 170-58 w godzi-

Sędzia K o m ' " " : 'nach 5 - 7 p. p. 1 oświadczyli, z jakiś . 
x ~ ' w u ^ c i M ł A u m . g 0 t y t u l u i d o f a k i e j s u m y s a wierzy

cielami masy upadłości. 
Sprawdzenie wierzytelności na mo

cy art. 503 K. H. nastąpi w obecności 
Sędziego Komisarza, dnia 5 marca 
1930 r. o godz. 13 w Sądzie Okręgo
w y m w Łodzi w Wydziale Handlo
wym przy ul. Żeromskiego Nr. 115. po 
kój Nr. 64. 

Syndycy tymczasowi 
aol. adw. P. LUBIŃSKI 

Łódź. ul. Zawadzka 23. tel 170-58. 
JÓZEF ZURKOWSKI 
N.- Cegiclnlana 15. 

Societe Industrielle et Commerciale 
d e s a n c l e n s 

EtablissementsEMILE HAEBLER 
Soc. An. a Bruxelles. 

Uprasza się Panów Akcjonariuszom o wzięcie udziału w 
N a d z w y c z a j n e m W a l n e m Z g r o m a d z e n i u , które się 
odbędzie w środę, dnia 12-go marca 19 0 r. o godz. 15-ej 
w s edzibie Towarzystwa — 42, Avenue des Arts w Brukseli. 

Porządek dzienny: 
Postanowienie odnośnie przedłużenia Towarzystwa. 
Ustalenie środków zaradczych na podstawie postano

wienia, jakie zapadnie. 
Aby brać udział w tem Walnem Zgromadzeniu, uprasza 

się Panów Akcjonarjuszów o zastosowanie się do anykułu 
25 Statutów. 

Akcje oraz udziały założycielskie mogą być zdeponowane: 
w Brukseli — w siedź bie Towapy^twa, u „Socićte Gene

rale de Beigiąu.*- i je 1 filii — 4K, rue de 
Namur, (dawniej "B.mąue d'Outremer), 

w Łodzi — w siedzibie eksploatacyjnej, 
w Amsterdamie — u „Amsteidamsche Bank". 

4 POKOJE! 
z kuchnią 

i wszelkiemi wyg dami W] 
centrum miasta 

poszukiwane. 
Oferty do .Republiki" podj 
„Czteropokojowe". 

udziel 3 1 

1.1-iv*— •* .1 ŁACINY u u

 r d v,. ' 
nauczyciel, student P'» h Zflv| 
profesorów gimnazjaln^ymi ! | 
osobiste, lub pisemne-
Piotrkowska 17, \^J2^PXV 
jEZYKA nicmiec;<le.co JIR,U, i 
i 

lelei, 
AJ 

M 

I E Z I K A niemieckiego 11 
Ja gruntownie nauczycic^JFIAFO.. 
mickiem wykształceniem' v 1 ^ 1 
lologja". ^--r^i 
PARYŻANKA udziela I ^ L ' 
•sacii sub: „Paryżanka" j j 

INIIIISTRACJI. -^<FP 
MADEMOISELLE Marie « E | 
Klais, f « n c a i s . allemarw. 
1 fr. --<ti 
UDZIELAM lekcii matem"^ 
niemieckiego. PiotrkowsK* 

W l'<>| ł lub Z0*F'Ą 
)respor 
;siąg 1' 
idacje. 

respondencji Jiandl- ^ " p M 

NA LUO *Y - ł - , 

BUCHALTER - KORESPON̂' FTYT 
PROWADZENIE KSIĄG. ,|•] 
BILANSÓW, LIKWIDACJE. .ICICCLP 
ąngielsk'ej. R c f w ę " , c , c z a $ 
Łask. zg ł . ' sub .Znak POKÓJ dwuokienny. frontowy, ume 

blowany z telefonenl odnajme solidne- n | n i „ l c - T P „ n n i s r i n 

mu panu. Narutowicza 47. m. 33 front " ł ^ f f C ^ 
11 piętro. • • »_• 28 ..RADJO - Pogotowie . ^ y ™ 

KI 
morska 20. Naprawa 
ście. Przebudowa r a d i o -ODSTĄPIĘ pokój UMEB' >wan.v LUB 

PRZYJMĘ na MIESZKANIE DWIE osoby S T O I O W I N I C T D O "STACII I ^ . r , 
U SAMOTNEJ. Wiadomość U DOZORCY OD !I°?. 0 Wi . a"^" 1 ,„,,?„ wyP^.ikK/ 
godz. 3 PP. UL. Nowo-Ccgielniana 33. 

D r . m e d . 

E D wa F D 

chor skórne I we-
OGŁOSZENIE. 

Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem 
z dnia 22 lutego 1930 r. zaocznie po
stanowił: 1) ogłosić upadłość firmie 
Bracia Biederman w Łodzi. 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
12 lutego 1930 r. tymczasowo, 3) za
mianować Sędzią Komisarzem Sędz ię , 
go Handlowego Teodora Koeniga, 4) 
zamianować kuratorem upadłości apl. : ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - 2 5 5 5 ^ ^ 1 
adw Jerzego Grudz ńskiego. 5) oddać Q ^ N 3402/1929 r. 
upadłego pod dozór policji. 6J nakazać OGŁOSZENIE 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy u-l K o m o r n i k 1 0 r e w i r u S a d u Grodzkie, 
padtego. gdziekolwiek sie one z n a j - g 0 w Ł o d z i S t a n I s ł a w s topczyńskl . 1 

d u ) a - - z 

neryczne 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 rano. 1 2 - 2 i 6—8 w. 
w niedzielę od 9—2 pp, 

[ 
,POKÓ.J ładnie umeblowany odnajme 
zaraz 6-go Sierpnia 7, ra. 14 od 1—6 
po_poł. 

K u p n o t s p r z e d a ż I POKÓJ umeblowany Nawrot 2, III bra cYzek." wiadomość: 
I ma, II piętro, front m. 31 do wyuaię- Wjczkiewicz.'. 

tory. Ładowanie, ^^LTM 
racja akumulatorów. 9 

radiowe codziennjeJlS^^ft jj 
przyjmuje sie J*njr»«| 

£2 wanie, drutowanie 1 & e l
5

^ 

CIA. 
1

OIZUTŁR.IE kupuję. Pełna wartość 
! płace. Solidne traktowanie „Preciosa' 

PIOTRKOWSKA 123 w podwórzu 

2§ MASKARADOWE k J y p ł P 

s 
'"STA 

D O C H Ó D e^l.J^PMNA „Biiss.ng" do sprzedania. Zgferz. Da- ̂ Z Y J M Ę pana na mieszkanie ulica Z A Q I N E Ł Y n a s t e p u i ^ 6 ^ 2 
browskiego 19/21. 2 Kilińskiego Nr. 115. m. 5 I p. front 28 s ą unieważnione: zł. 

— I P O K Ó J frontowy umeblowany odnaj- 1930 w Będzinie. LL' M JEM 

t( 

I Lokale 

2 3 ^ ^ N ^ S ^ ^ ? ^ " ? 3 ^ Listopada Nr. 51, na zasadzie »_rt. 1030 

MLR!7,RW TZ T n r 7 v „1 1 BO DOBRZE umeblowanego pokoju w cen 
^ L L A L L W

E , Ł ( L L Z , , S " I ' . 1 NL°i trnm miasta, nie wyże j 1-go piętra Z 
JERZY GRUDZIŃSKI, apl. adw 

Łódź. Narutowicza Nr. 35. tel 
, , wszelkiemi wygodami z niekrępującem 

12M4.H:JR-.C^0^S,Z a;n

ŻJ,^ ^ U „L m ^v! wejściem z śniadaniem i ebbdem po 

me sordnel osobie. Gdańska 67. m. 1. 1930 w Będzinie- ^ 
SAMOTNA odnajmic pokój Sienkicwi . wzez S. M a r k o w i " s n c 

'cza 67, parter, m. 25. 28 ZTZETOWS^\O I^CW{I' 
- j g g ^ f m i — B a u c s a . Znalazca t1-

mammm^m^m^m^m^m^mrm, wynagrodzeniem do 
Posady I k o w s k a

 5 8 - - T F I Ś S S R S F 
1 | SALA Lubi.iier. A ł e j f t\., 1 i 

~ • gubiła kwit kaucyiny f l (j.k» 
- przez Elektrownie ^ m 

I 

)OZ. RNARILLOWICZA IMr. ÓO. lei. 1 ^ 4 1 . , n i n _ _ i nrjs. 1 n r . „ n ... v-J-I N R / v w c j a c i c u i c j u u u j m c u i i i ; u « u u n Vyj. , - B „ T Ń , „ „ „ „ „ i i - / u A :• \ i ń - i ' 7 

Na mocy art, 476 1 478 K. H . wzy-}™ L^L^^^^ « » " u j e się natychmiast. Telefon w y - AGENTÓW k j ^ r " & L°; K$K wam wierzycieli powyższej upadtoś-i. 
• b y w dniu 8 marca 1930 o godz. 1 2 ^ c h ° J m * ^ 
stawili sie w Sadzie Okręgowym w r u c n o m o ^ c l 

ul. Aleksandrowskiej Nr. 47 odbędzie 
się sprzedaż, z przetargu publicznego 

'"i maganv. Musie mleć prawo zainstalo- szukuie poważna firma na miasta i pro ZAGINĄŁ .wyżeł bro" s «f! 
wania "radja i trzymać w pokoju psa.wincje do rozpowszechniania opaten- dzić lub zawiadomić C > J 

Reutera 
SCI. należących do Hugona Q { d g g r ) l d o administracji 2 8 t ? w a u e g o wynalazku mającego duży r.lem ul: ZAKATNAJŁ̂T% * I składających się z lam elek p h ' — - r - — — r r z b y t w domach prywatnych. Warunki pir-Tr?LIS7KA~Br^STAY 
h. oszacowanych na sumę Zł. i POKÓJ iront. 2-okien. eleg. umebl. b a r d z o k o r z y s t n e . Crwarancia na trzv- Y.. ' : . :„ , .„ . . .„ a i j r- ^ Y Łodzi w Wydziale Handlowym przy irycznych. "oszacowanych "na" sumę Zł. 

ul. Żeromskiego Nr. 115, osobiście. :ub 
przez pełnomocnika z dowodami, uspra, Ł 6 d ' ź d n ) a , 2 , u t e e o , 9 3 o f 

wledllwiającemi ich wierzytelnoś:l w 
celu wysłucahn'a sprawozdania "cura 
t o r a . J n v y . i wybotu, kandydatów.., ną 
syndyków tymczasowych. 
Sędzia Komlsatz (—) T. KOENIG 

Budynek 
fabryczny 

Komornik S. STOPCZYŃSKt. 

D O K T Ó R 

P . K l i n g e r 
fborobv weneryczne skórne i w l o s ó * 

ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 
Leczen ie lampa Kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin Przvimule codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
rozmiarów od 800-1000 mtr. kw. poszu święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
kuie celem kupna. M n i a dla nań 

Oferty pod „A. B.*4. |Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

POKÓJ front. 2-okien. eleg. umebl. bardzo korzystne Crwarancia ruf "tri* ; 
dla solidn. pana z refer. - Elektr tę.ggg $$A™R^T*\*£ Sd,r

,Sk0W

* 
LEF ;̂ , P i ° t r k 0 W S ^ a 5 5 , m - i , - I a ,

"*
e

Kane . Zgłoszenia tylko piątek, sobota R T ^ O ^ M 
pokój 2-okien. dobrze umebl. od p o . K o d 7 i n a 3 _ g l l o t e f c , ' \ ,« U ] T R " . . C H I L Symcha L n s ^ m i c s ^ 
dwórza. Od 930 do 10.30 I od 2 - 4 . 3 0 ! ™ , ! 4 S O Y , i Q e z k » . woj skowa Z a d e (Warta). 

iir 
5i 

(PO 

P O K Ó J do wynajęcia z osobnem wej- „ 
ściem frontowy, ładnie umeblowany. POSZUKIWANY biuralista da przed- ZGUBIONY dowód . g n J r > | 
dla samotnego Pana lub Pani. Piotr- sięblorstwa tekstylnego, obeznany do Katarzyny Luty. . o • 
kowska 255. m. 5. I piętro 28brzc z czynność';;mi szlichteml. Szcze przez 5 komisarjalJ- 1 '^!' 1 , 

' rty z dokładneml t refere:-- STANISŁAW Garn>' s't#0 
••Kicrrwnik F. ?: 28 StaTe] zgubił &»'}fP<\i } y i 

; c . Nr. dowodu 299362J5! f\ 

POKÓJ lub dwa eleg. umebl. do wyna F I o w c <-«erty 
jęcia. Wszelkie wygody , telefon. Ewen t-i-rr, | si.o- ..KU 
tualnle z utrzyrrwnięjn. Przejazd 19. P G S / I KU.l£ się.rir.ńle do W^nreslę-
front 2 piętro, m. T. \ . 30,cznv;o dziecka z "dobreml '-wiaJec-
POKÓJ duży frontowy umeblowany, twajm Flary Ry .?^9, Drejhom 
nadający się też dla lekarza z 'nrawem3—7 pr pot. 

O J 
2S 

używalności poczekalni, Konstantynów POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
ska 12, m. 3. 28 sobót?. Przejazd 48. 

Piotrkowska 
28 przyjmuje cykl lno^Jwi jd l 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem wei PRACOWNICZKA z praktyką do skla froterowanie oraz w q^ 
ściem zaTaz do wynajęcia. Zielona 57du żelaza 'poszukiwana 
m. 13. 28 „342'' do „Republiki" 

Oferty pnd koi Czyszczenie szyb* 
27 trolukscm. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Teleion Adminlstracju^.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1 
zewszystkimidodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 fl f| ł (i B rj B l i k 3 , ^WYCZAJ>IłJ: 12Igr. za wiersz milimetrowy (na STT°$E •> 

_ „ _ . J , . . . „ , . U U l U n A U l I P l l ! W IEKSC1E: 50 gr. za Wiersz milimetrowy na s"° 4 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po -.z- , ~ NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz mil metrowy na STRONIE 

'^Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Exprcss" 
i ..Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republiki", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.; Wacław Smólski W drukami „Republiki", sp. z ogr. odp. Piotrków 

wiersz milimetrowy tna ti^tn 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str. 4-szp.'- £ o 
ślubinowe po tekście 10 zl.; za. miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamleiscf* -lad**^ 
zagraniczne o-100 proc. drożej. Ża terminowy druk ogłoszeń administracja nie pdP°cy 1°* \ 
szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 1,5 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. P1* . 
najmniejsze zł. 1.20. 'ifl 1 


